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Bagiński zamordowany!
Wieczorkiewicz śmiertelnie ranny...

Tuż przed sowiecką granicą posterunkowy Muraszko, konwojant obu

więźniów, dokonał morderczego zamachu na zdrajców!
Warszawa, 3, 3. (Tel. wł.) Wczoraj po

południu na granicy sowjeckiej miała

nastąpić wymiana Bagińskiego i Wie­
czorkiewicza na zakładników polskich.
O godz. 2% po południu, gdy pociąg z

więźniami zbliżał się do granicy sowjec­
kiej, przodownik policji państwowej ko­
mendy w Stołbcach, Muraszka, znajdu­
jący się w eskorcie więźniów, strzelił do

Bagińskiego i Wieczorkiewicza, raniąc
obydwu w brzuch i wołając: ^Zabiłem

zdrajców!"1 Pociąg cofnięto do Stołbców.
Bagiński zmarł a z Wieczorkiewiczem
dokonano operacji wyjęcia kuli.

Wędług ostatnich wiadomości stan

Wieczorkiew’icza jest beznadziejny. Mu­
raszka oddał się sam w ręce kolegów po­
licjantów, oświadczając, że zabójstwo
pope-łnił z całą świadomością,

Zajście miało tak błyskawiczny prze­
bieg, że nie było można je powstrzymać.

Wybory Prezydenta w Niemczech

bez rezultatu.
Naród podzielił s!ę na dwie równe części: republikanów I monarchistów.

Warszawą, 30. 3. (TeL wł.) O godz. 2,30
,w nocy znany był wynik, z 430 okręgów.
Brakło jeszcze wyniku z jednego okręgu,
Głosy rozdzieliły się, jak następuje:

Jarres - 10,015.803.
Braun - 7,587.584.

Marz - 3,851.151.

ThSlniann — 1,858.980.
HeEpach - 1,581.047.

Heldt - 1,001.093.

Ludendorff — 333.569.sX
Z powyższych cyfr wynika, że — jak

przewidywano — żaden z kandydatów
nie otrzymał absolutnej większości, t. j .

więcej niż połowę wszystkich oddanych
głosów. Wobec tego 29 kwietnia odbędą
się ponowne wybory. Jak widzimy stron­
nictwa republikańskie skupiły więk­
szość, mianowicie bez komunistów ze­
brały 12% miljona, podczas gdy trzej
prawicowi kandydaci Jarres, Heldt i Lu-
dendorff zebrali li% miljona głosów.

Udział wyborców w dzisiejszem gło­
sowaniu był znacznie mniejszy, niż w

czasie wyborów grudniowych. Według
spostrzeżeń, dokonanych w Berlinie, li­
czba głosujących spadła w porów’naniu

z głosowaniem grudniowem mniej wię­
cej o 20 proc. Depesze, napływające z

prowincji donoszą również o słabvm u-

dziale wyborców, w całych Niemczech
z w’yjątkiem Drezna. Na prowinc)ji
wybory miały przebieg spokojny.

Berlin, 29. 3 . (PAT) Dziś odbyły się
w całych Niemczech wybory prezydenta
republiki. W Berlinie agitacja wyborcza
zwłaszczą partji prawicowych była bar­
dzo ożywiona szczególnie w zachodniej
części miasta. Przez cały dzień odby­
wały się liczne pochody przeważnie
młodzieży szkolnej. Z samochodów i

aeroplanów rozrzucano odezwy, zasypu­
jąc niemi chodniki miasta. W godzi­
nach popołudniowych agitacja przybra­
ła jeszcze żywszy charakter pod wpły­
wem wiadomości, że udział w’yborów w

głosowaniu był bardzo słaby. Jednak

prócz nieznacznych scysji między komu
nistami a nacjonalistami na przedmieś­
ciach Berlina, dzień dzisiejszy upłynął
bez poważniejszych incydentów. Ó go­
dzinie 6 po południu biura wyborcze zo­
stały zamknięte. Ponieważ obliczenie

głosów przy wyborach obecnych jest
nieco prostsze niż przy wyborach do par
lamentu, spodziewają sie. że już jutro
po południu znany będzie ogólny rezul­
tat dzisiejszego głosowania.

Dwie trzecie armji niemieckiej na

granicy polskiej.

Paryż, 30. 3. ,,Mafii?4 pisząc o propo­
zycjach niemieckich stwierdza ich dwu­
licowość i przypomina raport komisji kon­
trolującej w której wyraźnie dowiedziono,
iż 2/s sił wojskowych niemieckich skiero­
wane jest obecnie w stronę Polski.

Nakrycie drukarni komunistycznej.
Władze policyjne przeprowadziły re-

wia;ię w drakami ,,Ssoar’1 przy ul. Loszhms
nr. 0 w Warszawie, prajrezem znaleziono
skład druków komunistycznych oraz świeżo
złożony numer ,,Głosu Komunistycznego44.
Ujętych w drukarni robotników areszto­
wano,

Polski koncert w Belgradzie.
W gmachu Pilharmonji belgradzkiej od­

był sig wielki koncert symfoniczny muzyki
polsko-serbskiej, w którym wziął udział

młody pianista Niedzielski., Wykonanie
utworów Chopina, Różyckiego i innych
klasyków polskich przyjęte było entuzja­
stycznymi oklaskami przez publiczność.

Wobec strajku rolnego.

Z Warszawy donoszą: Premjer Grabski
przyjął delegację P. P. S,, która zakomu­
nikowała mu o strajku robotników rolnych.
Socjaliści żądają, aby policja zachowała
bezstronność i mc stosowała represji.
Premier Grabski odpowiedział, że gdy
przebieg strajku będzie zupełnie spokojny
i inwentarz obsłużony, wówczas policja nie
będzie miała powodu do tóutaiesia Mwfeu

Parlament francuski przeciw
ustępstwom na rzecz Hanigę,

Boncour jedz! s do Warszawy.

Paryż, 29. 3. (PAT) Jak donosi ,,Petit
Parisien.1, Herriot wrąz ze swoimi naj­
bliższymi współpracownikami na Quai
d’Orsąy opracowuje obecnie odpowiedź
Francji na propozycje niemieckie, albo­
wiem wbrew przypuszczeniom dotych­
czas wypowiadanym okazuje się, że je­
den tylko rząd francuski otrzymał z

Berlina dokument, ujmujący treściwie

propozycje, które w innych stolicach

sprzymierzonych poczynione zostały tyl
ko w formie ustnej.

Paryż, 29, 3. (PAT) Komisja spraw
zagranicznych izby deputowanych uch­
waliła wysłać do Heriota delegację, zło­
żoną z Brianda, Loucheura, Paul Bon-

coura, Milhaude i Lautiere, która ma

wezwać Herriota, aby, nie zawierał s:

Niemcami żadnego paktu, dopółd. Niem­
cy nie wstąpią na zwykłych warunkach
do Ligi Narodó-w. Komisja powzięła U;­
chwałę jednomyślnie.

Warszawa, 30. 3. ,,Warszawianka^
dowiaduje aię z Paryża, że Deputowany
Paul Boncour, jak zapewniają w kołach

parlamentarnych, ma niebawem wyje­
chać do . Warszawy, celem dokładnego
powiadomienia Rządu Polskiego o ’za­
miarach Francji w zakresie sprawy-;

bezpieczeństwa i wezwania Rządu Pol­
skiego, by trwał bessmiensie pęsgs Pro­
tokóle Genewskim.
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W -ESBCllOSlOWaBll

poszukuje

ZOSŚęiMD

i własną odpowiedzialności!! i gwaranci! hsmhotSR.

Posiadanie lokalu wystawowego s garażu pożądane.
Oferty i referencja bankowa pod: wWPY. . 64" do TeW. Reki.

Międz. jen. repr. Rudolf Mosse, Warszawa, fteszałtewife 124.
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Zjazd Rady Naczelne]
Chrzęść. Demokracji

Warszawa, 30. 3. (tel. wł.) Wczoraj
rozpoczęły się obrady Rady Naczelnej
Chrześcijańskiej Demokracji. Po nabo­
żeństwie w kapiicy Dzieciątka Jezus roz

poczęły się obrady w gmachu Sejmu.
Udział bierze około 40 delegatów. Prze­
wodniczy obradom adwokat Dr. Engel
z Wilna. Pierwszy punkt porządku
dziennego zawierał sprawozdanie posła
Chacińskiego o stanie organizacji stron­
nictwa i o pracy organizacyjnej. W dy­
skusji brali udział pp. Poszwiński, Te-

ska, Korfa,nty, Sosiński i inni. Uchwa­
lono szereg rezolucyj domagających się
udoskonalenia organizacji stronnictwa
i postanowiono podwyższyć budżet ge-
Meralasge sekrettwjate.. Po irtwerzcgiu
komisji prasowej i statutowe-sregramo-
wej odbyła się przerwa obiadowa. Na

popołudniowem posiedzeniu poseł Ro-
mocki wygłosił referat o równowadze
.faadśebh. _Dżjś -dahay.
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S)r. Jan SzymańskL

Dziś Pomorze I Śląsk,
Wo Alzacja I Lotaryngia_

To, co dawno jiiś przez trzeźwo pa-
rzące na bieg wypadków koła polskie

było oinawianem i przewioywanem, za­
czyna obecnie ucieleśniać się i przyoble­
kać w foi i... realną.,

Z chwiią, kiedy Niemcy wysunęli po­
mysł rewizji granic wschodnich i zn­
oi- rąglenia Rzeszy kosztem Polski, wspo
mniane koła polskie, najzupełniej do­
kładnie zdały sobie sprawę, że chwilo
wo przytłumiona i zamaskowana za­
chłanność krzyżacka nie zadowolili się
Wschodem, lecz natychmiast hydra nie­
miecka zwróci swe nigdy nienasycone
ślepia na Zachód i wyciągnie drapieżne
łapy po Alzację i Lotaryngję.

I oto depesze z Berlina z dnia 25 bm.
donoszą nam, iż nacjonalistyczne koła
niemieckie stawiają w stan oskarżenia
ministra Stresseinanna pod zarzutem

zdrady stanu za pakt gwarancyjny i

wyraźnie przed całą stale zaślepiona i

patrzącą przez palce na wszelkie gał-
"tiństwa niemieckie dyplomację euro­

pejską wysuwają jawne żądanie zwro-

p Alzacji i Lotaryngji, na odstąpienie
których wielka część społeczeństwa nie­
mieckiego nigdy się nie zgodzi

Szlachetny czyn amerykańskiego i-

dealisty prezydenta Wilsona, nie pozwą
-jący na zduszenie za jednym zama­

chem smoka pruskiego, mści się na Eu­
ropie i mścić się będzie coraz bardziej
dopóty, dopóki ów błąd nie zostanie na­
prawionym.

Całe nieszczęście (o ile nie przekleń­
stwo) Traktatu Wersalskiego leży w

ism, że ów traktat był i jest wersalskim.
Ciekawem zaiste byłoby, jakby wy­

’-;dał ten spokojny obywatel, który, bę-
dąc napadniętym przez bandytę, zwró-’
ciłhy się do niego w ugrzecznionej for­
mie z oracją, wykazującą bandycie ca-

y jego nieetyczny i nieszlachetny postę­
pek i tłómaczącą mu, że czyn taki może
mieć dla owego bandyty nieprzyjemne
następstwa? Napadającego bandytę. Je-
żeli się chce obronić swoje życie i mie­
nia, należy uderzyć obuchem w łeb tak
silnie, aby można go było zupełnie spo­
kojnie związać i uczynić nieszkodliwym
kcgo Traktat Wersalski, jak się o tem
obecnie po kilku zaledwie latach ma

przykrą sposobność Europą przekonać,
nie uczynił.

’

Z wszelkich ograniczeń (zbytecznem
jest po raz niewiadomo który je wybie­
rać), jakie Traktat Wersalski nałożył
na Niemców, ci ostatni najbezczelniej
sobie kpią i śmieją się w kułak z głupo-
ty dyplomacji europejskiej.

Wobec tego w myśl własnego zdania
Niemców należy Traktat Wersalski pod

dać obowiązkowo szczegółowej rewizji,
ale pakt, gwarantujący Europie rzeczy­
wisty pokój na długie lata, powinien
być podpisanym w Berlinie bagnetami
żołnierzy koalicyjnych, a nie piórami
handlujących dyplomatów.

Jeżeli są w Europie wielcy mężo.wie
stanu, to ją,snem dla nich być powinno,
że pycha i chciwość niemiecka nie za­
dowolili się Alzacją i Lotaryngią, że za

temi prowincjami w ślad pójdzie odzy­

skanie kolonji, a za temi ostatniemi od-

żyją nanowo hymny niemiec.: ,,Wacht
am Rhein", ,,Draug nach Osten", MGott
strafe England" i rozpocznie się ni­
czem już nie powstrzymane parcie do

panowania nad światem.
,,Jeden sposób pozostał, jak mówi

Mickiewicz, ,,skruszyć potęgę zakonu"

(Niemiec) i wszystkie ,,głowy hudry je­
dnym ściąć zamachem!" (,,Konrad Wal­
lenrod").

Stolica Pomorza grzmi protestem!
Już sama dyskusja nad zachodniem! granicom! Polski jest dla nas

zniewagę!
Toruń. 29. 3. (PAT) Ludność stolicy

Pomorza na wiecu, odbytym w dniu dzi­
siejszym na Rynku Staromiejskim da­
ła wyraz swej niezłomnej woli przeciw­
stawienia się poczynaniom dyplomacji
niemieckiej, skierowanym ku rektyfi­
kacji granic zachodnich Polski. Do li­
cznie zebranych tłumów przemówił pier
wszy mecenas p. dr. Ossowski, kt^ry
po zaznaczeniu, źe już sama chęć zakwe
s !jonowania nienaruszalności granic
naszych stanowi obrazę Rzplitej. pod­
kreślił, iż na odzew cały naród polski
powstanie, aby bronić swej wolności ży­
cia swego i prawa dostępu do morza.

Po przemówieniu redaktora p. Zagier-
skiego, który nadmienił, iż w kwestji
nierozerwalności Pomorza i G. Śląska
od Macierzy jako w zasadniczej bytu
Rzplitej niema różnic partyjnych p, po­
seł Sacha odczytał rezolucję, przyjętą
jednomyślnie przez zebranych. Rezolu­
cja ta głosi m. in.

,,Mieszkańcy miasta Torunia wszyst­
kich stanów 1 zawodów, zebrani na wie­
cu w Toruniu, dnia 29 marca 1925 r. pro­
testujemy przeciw’ko niemieckim usiło­
w’aniom naruszenia zachodnich granic
Rzplitej Polskiej, zwłaszcza Pomorza i
G. Śląska. Wskrzeszenie niepodległej
Rzplitej Polskiej i oddanie jej z powro­

tem byłego zaboru pruskiego z wolnym
dostępem do morza było jednym z ce­
lów wielkiej wojny światowej, która
miała przywrócić sprawiedliwość dzie­
jową i zabezpieczyć narody prze,d no­
wym najazdem Niemiec. Za te cele po­
legły miljony najlepszych mężów w

kw’iecie wieku, miljony odniosłj’ rany,
miljony wdów i sierot zostały pozbawio­
ne swych żyw’icieli i Polacy w tych ofia­
rach mają swój wielki i zaszczytny u-

dział. Pomni tego protestujemy prze­
ciwko wszelkim kompromisom i wogóle
dyskusjom o jakiekolwiek zmianie na­
szych granic zachodnich, uważając już
samą dyskusję taką za zniewagę i obel­
gę Rzplitej Polskiej i ludności ziem za­
chodnich. Usiłowania, zamierzające do

zmiany granic zachodnich spotkają się
z czynnym i krwawym odporem na­
szym, chociażby pozostawiono nas w tej
walce samych. Jesteśmy gotowi bronić
każdej piędzi ziemi pomorskiej aż do o-

statniej kropli krwi Naszem hasłem

jest: ^,Nie rzucim ziemi skąa nasz ród!"

Wiec, który odbył się w skupionym i

podniosłym nastroju zakończył się ode­
graniem ,,Roty" przez orkiestrę Policji
Państw. Z wielu domów powiewały
chorągw’ie o barwach narodowych.

Co prem]er Grabski

powiedział urzędnikom?
Warszawa, 29. g, (Pat,) Dziś rozpoczę­

ły się obrady walnego zjazdu delegatów
stowarzyszeń urzędników państwowych. Po­
wołano na przewodniczącego zjazdu p
Ja śniokiego (Ministerstwo Sprawiedliwości).
Do prezydjum powołano p. Grabowskiego( Wił
no), p. Zaleskiego (Płock) oraz na sekreta­
rza inż. Bielińskiego z M. S. Wewn. Na­
stępnie witany oklaskami zabrał głos prezes
Rady Ministrów Grabski, który stwierdził,
te urzędnicy polscy zdali znakomicie egza­
min, przeprowadzając sanację skarbu. Nie­
stety podobnie, jak i w innych państwach,
tak i w Polsce urzędnicy nie są jeszcze

należycie wynagradzani, chociaż obowiązki
w porównaniu z administracją przedwojen­
ną znacznie wzrosły. Jest to jednak stan
przejściowy. W sprawie stabilizacji p. pre-
rajer oświadczył, że jest ona przeprowadza­
na i będzie przeprowadzona. P . prernjer
przywiązuje do stabilizacji wielką uwagę,
ponieważ daje ona urzędnikom poczucie
niezależności i możność pracy zgodnie z

własnera sumieniem i nakazem prawa. Po
przyjęciu protokółu obrad popizedniego
zjazdu uchwalono rezolucję, aprobującą spra­
wozdanie komisji rewizyjnych, złożone
przez p. Rost ko wskiego (M. S. Wewn). Po
południu obradowały komisje praw urzędni­
czych, gospodarstwa, dokształcania, dla

spraw administracji województw wschodnich
oraz organizacyjna i budżetowa.

W ŚwleclU odbyt się wczoraj z inicja­
tywy p. Herbsta - przy tłumnym udziale
przedstawicieli wszystkich warstw ludności--
wiec manifestacyjny przeciwko uroszczsniora
żydów w Polsce. Rzeczowo ujęty referat
w tej materji wygłosił p. Dr. Soboczyński
z Bydgoszczy, prezes org. wojewódzkiej
Rozwoju. Zebrani jednomyślnie zaakcep­
towali znaną już ogólnie rezolucję byd­
goską, domagającą się usuwania żydów
z wpływowych stanowisk rządowych, wy­
dalenia żydów obcokrajowców itd. Były
też różne pouczające przemówienia, ra i. p .

Kuliga, redaktora antysemickiego ,Szabes-
kurjera”, nastrojone na nutę wielce patrio­
tyczną, a dość trafnie zauważył p. Ledziń-
ski, znany działacz w powiecie świeckim,
że sa:nemi hasłami nio nie zdziałamy, jeźli
słów ’nie poprzemy czynem.

Zapowiedziany strajk rolny, częścio­
wo rozpoczął się w b. Kongresówce i na

Kujawach. Na terenie powiatów bydgo­
skiego i wyrzyskiego robotnicy rolni

strajku nie popierają.
Z tego wynika, że w naszych okoli­

cach związki klasowe (socjalistyczne)
nie znajdują posłuchu u mas, zorganizo­
wanych w Z. Z. P.

- Z zebrania Towarzystwa Powstańców i
Wojaków. Towarzystwo Powstańców i Wojaków
chcąc w roku bteiąeym nadać tyciu swemu wię­
kszy rozmach, i raźniej zabrać się do pracy,
zwołało do sali Patzera ogólne zebranie wszy­
stkich towarzystw wojaekich, by naradzić się
nad . dalszą wspólną akcją organizacyj. Zebranie
to miało mieć charakter więcej propagandowy
ale z powodu nieprzybycia mimo zaproszeń wo­
jaków nienależących jeszcze do Towarzystwa^
zamienić się musiało w zwykłe miesięczne.

Zebranie zagai! przy licznym udziale człon­
ków prezes p .Wita, poczem udzieli! głosu pre­
legentowi kpfe Mroczkowskiemu, który wygło­
si! referat o ważności przysposobienia rezerw,
stosunku w!adź wojskowych de towarzystw wo.

jaskich, które odnoszą się ze szczególną pieczą
nad wyszkoleniem. Po referacie wywiązała się
obszerna dyskusja, podczas której wyłonił się
projekt, by rezerwistów z towarzystw wojae­
kich, idących w bieżącym roku na ćwiczenia,
wysłać na kuro instruktorski. Kapitan P Mrocz,
kowski projekt ton uważa za bardzo racjonalny,
gdyż towarzystwom wojackim, a tom samem

sprawie narodowej, mając tok wszechstronnie
wyszkolonych instruktorów, przynieść może nie­
ocenione usługi i przyrtekł, że projekt ten

przedstawi p. generałowi Thommeć, który w v

sprawie tej poczyni niezawodnie odpowiednie
kroki. Dalej, poruczono p. kapitanowi, mające­
mu łączność z wszystklem! towarzystwami woj­
skowymi, sprawę ziania, wszystkich towarzystw
w jedną potężną organizację wojskową, ewen­
tualnie, gdyby to było niemożliwe, zbliżyć je,
w celu wzajemnej nad wyszkoleniem współpra­
cy.

Pljda znana w całym świacie

likiery i wódki
IB. Km?siłrskwiesra z Gniezna.

Główne składy
,,WBKA" Bydgoszcz - Ratusz. Tel. 489 .

Ks. Michał KozaL

Kościół rzymsko-katolicki
a narodowość.

(Ciąg dalszy)

Jak więc wobec takich faktów wy­
gląda twierdzenie, że Kościół Katolicki
d(a międzynarodowości swojej nie mo-

i a zrozumieć ducha narodu ani zaspo­
k.oić słusznych spraw jego? Twierdze­
nie takie jest wierutnym fałszem, bo
grzeczności żadnych między katolicya-

rncm a narodowością niema. Toć (ka-
j lo) w kościele katolickim w Polsce nie­
mal każdy kapłan z osobna o sobie za­
wsze mógł powiedzieć ,,in serviendo pa­
;d ae consumor" (wyniszczano się na

służbie dla ojczyzny), a przecież żaden
r nich na prawowierności przez to nie

tracił. Ojczyźnie służyli nie tylko w

chwilach igi chwały i potęgi, ale i wte­
dy, gdy na części rozdarta w obcej ję­
czała niewoli. Wówczas i sobie i wier­
nym przypominali, że nie wolno matki
sie wyrzec, choć przez innych jest wzgar­
dzona i nie królewskiemi szaty, ałe łach­
manami okryte. Szli za nią do więzień,
Ua Sybir i szubienicę, słow’em byli jej
najwierniejszymi synami. A osy koś­
ciół katolicki dlatego ich się wyrzekł?
Przeciw’nie i on ze swej strony za naj­
lepszych synów ich uznawał. To też

,właśnie w chwili niewoli doświaćzył
naród polski, że w kościele katolickim

ma najlepszego przyjaciela, i jedynie ta

okoliczność, że uczucia religijne tak sil­
nie skojarzyły się z patrjótyzmem, urato­
w’ała nas od wiecznej niewoli i zupeł­
nej zagłady. Kto tego zrozumieć nie
może i mimo wszystko podkreśla sprze­
czność między nacjonalizmem a kato­
licyzmem i równocześnie uwydatnia ko­
nieczność utworzenia odrębnych kościo­
łów krajowych czyli narodowych, ten
- powtarzam to raz jeszcze — wystawia
sobie albo świadectwo zlej woli albo też

płytkiego bardzo umysłu..
Wobec doświadczenia dziejowego

sprawę naszą jeszcze jaśniej i ostrzej
postawić można, mianowicie, że naród
nie wtedy krzywdę ponosi, gdy kościo­
łem w nim panującym jest kościół ka­
tolicki czyli powszechny, lecz w’tedy,
gdy nim jest kościół narodowy. Próba
pow’stawania kościołów narodowych po
jaw’iła się bowiem nie dziś po raz pierw­
szy, ale pokutuje w historji od samego
początku chrześcijaństwa, a wszędzie
i zawsze z wynikami ujemnemi. Dowo­
dy tego szczególnie jasne widzimy na

zachodzie u protestantów, a na wscho­
dzie w prawosław’iu. Utworzenie przez
Lutra kościołów zamkniętych w grani-
nicach państwa odbiło się przedewszy-
stkiem zabójczo na wierze protestanc­
kiej. Wiara protestancka w stałym i

szybkim tempie poczęła się rozkładać:
dla braku autorytetu nieomylnego od­
rzucano jeden dogmat po drugim, na­
wet zaprzeczono Bóstwa samego Chry­
stusa. ^Alians ewangeliczny" starał

się zapobiec procesowi rozkładowemu i

,,zebrawszy się po raz pierwszy w Lon­
dynie, potrafił jeszcze 9 artykułów sfor­
mułować, na drugiem zebraniu w Gene­
wie już tylko 4 się utrzymały, na trze­
ciem w Paryżu już tylko 3, na czwartem
w Berlinie r. 1866 wreszcie Bóstwo Chry
stusa skreślone zostało - piąte zebra­
nie naturalnie już nie odbyto. (Ks. Mo­
rawski: wieczory nad Lcmanem).

Wobec tego protestantyzm przestał
właściwie być wyznaniem religijnem;
pastorzy uczciwsi zaś z przerażeniem
skonstatowali, że kościół ich opuścił
wszystkie prawdy Chrystusa ,a oderwa­
ny od pnia Chrystusowego protestan­
tyzm utracił soki płynące z nauki obja­
wionej, a nie mając tych soków — nie
mógł ich też wprowadzić w organizm
państwowy. Temsamem więc państwo
pozbawione zostało czynnika oświaty i
moralności o niesłychanej wartości na

czem nie tylko kościół protestancki u-

cierpiał, ale równocześnie i państwo
szkodę poniosło.

Te same objawy spostrzegamy na

wschodzie. Co prawda starano się tam

pierwotnie ratować choć tylko pozory
pow’szechności, uznając patrjarchę kon­
stantynopolitańskiego papieża prawo­
sławia; ale to niedługo trwało. Skoro

poszczególne państwa poczuły się silne-
mi, wówczas mimo protestu Konstanty­
nopola, mimo próśb i gróźb, mimo gnie­
wu i klątwy utworzyły odrębne, krajo­
we t. zw. autokefaliczne kościoły. Ko­
ścioły te w reku świeckich władców ni­

czem innem nie były jak tylko narzę­
dziem do przeprowadzenia celów poli­
tycznych i musiały słę bezwzględnie
podporządkować pod wolę wszechwład­
nych panów swoich. Stąd nieuctwo i

zepsucie moralne, a zwłaszcza świgto-
kupstwo szeroką falą w nich się rozla­
ło i dosięgło najwyższych szczebli hie­
rarchicznych. Najbardziej pouczające są
chyba stosunki w Rosji. Mimo głęboką
religijność Rosjan cerkiew rosyjska pra
wie żadnego wpływu nie wywarła na

szerokie masy parodii, była ona insty­
tucją strupieszałą, z której duch ule­
ciał, w niczem nie umiała ona spełnić
posłannictwa Chrystusowego, nie dała
ona państwu absolutnie nic z tego, co

była dać powinna. I jeśli dziś od lat już
kilku bolszewizm krwawe triumfy świę­
ci, na ziemiach rosyjskich, to z pełną
świadomością twierdzę, że większa wi­
nę niż absolutyzm carów ponosi cerkiew
rosyjska, która w narodowym swoim
charakterze utopi!a pierwiastek kościel­
ny. Wobec tego Polska szczęśliwą mie­
nić się może, że za czasów Zygmunta
Augusta oparła się pokusie utworzenia

narodowego kościoła i wytrwała w wie­
rze ojców. Oby i teraz pamiętał, gdzie
jest jej szczęście i przyszłość promien­
na. Wszak przytoczone fakty history­
czne potwierdzają prawdę, że narodowe

kościoły mimo pozorne korzyści miesz­
czą w sobie zarodek rozkładu i upadku
państwa.

(Dokończenie nastąpi.)
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Rozbiór Niemiec był bliski 1923 ra!cy=
Kandydat na prezydenta Niemiec, Dr. Jarres — doradzał oder­
wanie Nadrenii. — Kiedy Szczecin ! Wrocław zażądają przyłączenia

do Polski?

Były minister finansów Rzeszy Dr. j
Hilferding potwierdził na zebraniu w

Gelsenkirchen ogłoszone już rewelacje,
że Dr. Jares, obecny kandydat nacjona­
listów niemieckich na prezydenta, w

1923 r. doradzał oderwanie Nadrenji od
Niemiec i utworzenia osobnego państ­
wa buforowego.

Powyż,sze rewelacje dowodzą, że po­
lityka Poincare"go obsadzenia Ruhry
była mądra i że bliska była urzeczywi­
stnienia.

Niemcy nie są jednolitym narodem

jak Polacy. Nadreńczycy są rasowo

spokrewnieni z Francuzami, to też nie
dziw, że Dr. ,Jarres mógł spokojnie roz­

,ważać oderwanie Nadrenji od Niemiec.

Podobnie na wschodzie niemieckim
ludność jest rasowo zbliżona do Pola­
ków. Są to sprusaczeni Polacy i Sło­
wianie zachodni. Gdy Polska będzie sil­
na i bogata może i w tych renegatach
przebudzi się narodowy duch polski, jak
się obudził duch starodawny słowiań­
ski w poturczonych narodach Bałkanu-
Może ludność Szczecina i Wrocławia za­
żąda kiedyś przyłączenia do Polski?

Ujawnienie planu Dr, Jarresa ma

bardzo doniosłe znaczenie. Dziś we

Francji nietylko Herriot, ale nawet poli­
tycy z otoczenia p. Caillaux nie wierzą
w dobrą wolę Niemiec i nie wyrzekną
się gwarancji jaką Poincarć zdobył
przez obsadzenie Ruhry.

Niemcy nie zdradzają się na zew­
nątrz z obawą rozpadnięcia się swego
państwa i usiłują wmówić w opinję
świata, ze Niemcy, sztuczny twór Bis­

marcka, dokonany krwią i żelazem są
dziełem trwałem.

Tymczasem Bawarczycy np. bardzo
silnie dążą do wydobycia się z jarzma
Prusaków. Znany publicysta Harden

dowodzi, że Niemcy byłyby się rozpad!y
już w 1913 r., gdyby Ebert, cesarski so­
cjalista, z Noskiem jedności tej nie byl
cementował na nowo krwią rozlaną
przez monarchistyczną armję.

Jeśli jest w Europie jaki ,,Saison-
staat" to chyba Niemcy. Drogą natu­
ralnego uwiądu znikną one z czasem z

karty Europy, a na ich miejscu powsta­
nie kilka państw, jak Prusy Wschodnie,
Brandenburgia, Nadrenia i Bawaria.

Obecne władze niemieckie zdają so­
bie sprawę z tej choroby wewnętrznej.
Przerażeni tem, że Nadrenja chce mieć
własną państwowość, chcieliby Francję
ułagodzić na zachodzie, a słaby orga­
nizm wzmocnić przez połknięcie dal­
szych ziem polskich.

Ale to są próżne zamysły. Organizm
niemiecki iest wyczerpany, żadne za­
strzyki go nie odżywią. Próba podrepe­
rowania Niemiec przez zabór ziem pol­
skich skończyłaby się podobną kata­
strofą, jak napad Austro-Węgier na

Serbję.
Pojedynek między Polską a Niemca­

mi skończyłby się zgonem Niemiec.

Polacy bowiem za żadną cenę nie

daliby oderwać ziem rdzennie polskich
jak Pomorze i G. Śląsk, a polityk, któ­
ryby myśl podobną tak spokojnie roz­
ważał, jak Dr. Jarres oderwanie Nad­
renji, byłby w 24 godziny nieboszczy­
kiem. A.P,B.

PosS terczi hai§ki. .

(OssefJtSowskl-Hedlnł.

Uwierzytelniona marszruta Cssendow-

sklego przez Ktongolję i Koko-Nor. —

Napad rozbójników autentyczny. - Jak

sginęł Ungern, — Sven Hedin kaja się
przed bolszewikami, — Krzyczy wielkim

głosem o niemieckiej krzywdzie. — Sven

Btedinewl musieli bolszewicy za jego
książkę suto zapłacić. — S także za to,

aby dyskre-dytował Ossendowskiego.
Książka prof. Ferdynanda Antoniego

Ossendowskiego ,,Przez kraj zwierząt,
ludzi i bogów", ciesząca się tak wielką
poczytnością u nas i zagranicą, nader

niepokoi szwedzkiego podróżnika Svena
Hedina, który krytykuje Ossendowskiego
w książce ,,Von Pekin nach Moskau", po­
tem w licznych pismach niemieckich,
.wreszcie wypuszcza w świat broszurę
krytyczną i rozsyła ją darmo w zdumie­
wająco obfitej ilości egzemplarzy, wresz­
cie oskarża prof. Ossendowskiego o ,,p!a-
gjat" w rozdziale o Aharty,

Wielka gorliwość, z jaką Sven Hedin
zwalcza polskiego literata — Ossendow­
skiego, jest niezmiernie dziwną — wyja­
śnia się jednak powoli — jeżeli ktoś zada
sobie trochę trudu gruntownie przeczy­
tać nudną, literacko nieudolną i tenden­
cyjną książkę Hedina ,,Von Pekin nach
Moskąu"

Poni,eważ wskutek ciągł.ych napaści
aa prof. Ossendowskiego u kogoś z Czy­
telników mogło się wyrobić zdanie, że

p. Ossendowski wogóle nie był w Mon­
golji i obwodzie Koko-Nor, a książka je­
go jest wytworem wybujałej fantazji li­
terackiej, pozwolę sobie, jako podróżują
cemu w 1920-21 roku w Urjanchaju i

- Mongolji, dać niektóre wyjaśnienia co do
osoby p. Ossendowskiego i jego podróży.

Otóż pierwsze wiadomości o pobycie
prof. Ossendowskiego w Urjanchaju,
miałem od sojota Bołdyr Helina, następ­
nie od kolonisty rosyjskiego na Tapsie,
Wiktora Safjanowa, byłego oficera.

O przejściu prof. Ossendowskiego ko­
ło Teri-noru, a następnie przez okręg
Darchaski ku południowym brzegom Ko-

isógołu, doniósł mi łącznik oddziału ofi­
cera ,Szydłowa, który wałczył przeciw
bolszewikom w okolicach Sziszkitu.

Prof. Ossendowski rzeczywiście do­
tarł w swej ucieczce do południowych
spadków Nian-Szanu, gdyż tam spotkał
go księże Puncvg, który źe spotkania te­
go złożył raport baronowi Ungernowi, a

,p. Ossendowski posiada urzędow’e świa­
dectwo tego faktu od sztabu głównodo­
wodzącego armją ną ;Dalekim, -Wscho­
dzie.

W Uljansutaju m,ieszkałem w tym sa­
mym pokoju, który zajmował przedtem

- prof. Ossendowski. Postacie Domożyro-

wa, Miehajłowa,; Po!etyki, Burdukowa,
braci Filipowych są prawdziwe.

O napadzie w Koko-Nor rozbójników
na grupę prof. Ossendowskiego — którą
to rzecz z taką złośliwością kwestjonuje
szwedzki podróżnik, powiem tylko tyle:
Bolszewicy wiedząc, że. przez Mongolję
uciekają ,,kontrrewolucjoniści", uzbra­
jali wojownicze plemiona mongolskie,
perskie, afganistańskic i tybetańskie,
płacąc im od, głowy ,,białych".

Barona Ungerna przedstawił prof. Os­
sendowski z największą dokładnością.

Ungern chciał wyprawić prof. Ossen­
dowskiego w poselstwie do Da!aj-Lamy
do Lhasy, wiedząc, że p. Ossendowski
już był w obwodzie Kokor-Nor i że jest
wytrwałym jeźdźcom, lecz wskutek ró­
żnych wypadków prof. Ossendowski wy­
jechał do Chin z ważnemi poleceniami.

Sven Hedin zdumiewa sią, że prof.
Ossendowski nie podaje dat i nie robi
badań naukowych podczas swej podró­
ży — ucieczki.

Warunki, w których znajdowali się
uciekinierzy z ,,raju bolszewickiego"
były ,zbyt ciężkie. Nikt nie woził, ze so­
bą kalendarzy, teodolistów, map i apa­
ratów fotograficznych. Niebezpieczeń­
stw’o śmierci tow’arzyszyło na. każdym
kroku i trudno było po takiej podróży
dać tak szczegółowe opisy jak to uczynił
szwedzki podróżnik, rozporządzający
karawaną w’ielbłądów, aparatami, es­
kortą kozńcką no i pieniędzmi, któ,rych,
nie żałow’ano na jego podróże.

Zarzut palagjatu jest, niesłuszny, be

albą szwedzki podróżnik powinien skar­
żyć o to przedtem- barona Ungerna,

gdyż ten nie czekając, aż mu Ossendtw-
ski opowie o ,,Aharty", posłał jednego
z książąt mongolskich na poszukiwa­
nia ,,Władcy Świata". Ja osobiście sk;-

, szałem tę legendę od kolonisty na Chąn-
gelsyku (Bajt), który od lat 40 mieszkał
w Mongolji, w’ładał tylko rosyjską i

m,ongolsk,ą mową, a o teozofji niemisb

wyobrażenia.
Przypatrzmy się teras - treści ,,Ton

Pekin nach Mośkąu". Podróż z Kałga-
nu przez Chałchę do Werchne — Udzie,
ską odbywa Sjen Hedin automobilem w

tow’arzystwie swego rodaka Larsom.

Spotyka tu różne trudności z powodu
obfitych śniegów, lecz zwycięża je osta­
tecznie i od Seleńgińska do Werchne --

Udzińska podróżuje w miłem towarzy­
stwie bolszewików, którzy mają mania?

ry i wygląd przebranych książąt, łub
oficerów królewskiej gwardii sz%edr-
kiej. Ja walczyłem -z bolszewikami pra­
wie pięć łat, lecz nie zdarzało mi się wi­
dzieć wśród bolszewików tak wykw’int-

5 nych form towarzyskich.
Podróżnik "szwedzki. ch.c .e zostać, na

starość także historykiem politycznych
wypadków w Azji Środkowej, lecz nk
zadał sobie trudu, aby zebrać dokład­
niejsze wiadomości z właściwych źró­
deł.

Otóż 70G0 Chińczyków zostało wycie-
tych w. Mąngolji nie przez Ungerna, jak
to pisze nowy-historyk, na-str. 77 w;iersz
23, lecz wymordowali ich Mongole wie,
mszcząc się n,a Chińczykach za ich o-

krucieństwą, czynion-e za namowa U:b
szewików.

Następnie: s!ową zamieszczone na

str. 78 wiersz 13, gdsie Hedin pisze, że

Ungern rozbity pod Troickosawsk leni,
dostał się do niewoli i Został rozstrzela?

ny — nie zgadzają się z prawdą, bo Un?

gem stoczył z bolszewikami szereg zwy­
cięskich bitew,- tak w Mongolji, jak i w

Zabajkalu, ,posuwając się o 69 kilome­
trów pod Werchne -- Udzińsk. Wojsk
Ungerna bolszewicy nie rozbili, chociaż
rzucili na nieszczęsne 8000 łudzi S0 00-3 .

swych wojsk; bolszewikom pomógł bu,nil
pewnych oficerów w dywizji Ungmaa..,
oderw.anie się od niego dwuch brygad;
które poszły na wschód;, Ungema zwią?

-żsł ,w; ,nocy książę’ mongolski Baszyrtp.
Gun i pozostawił w stepie. Po kilku
dniach dopiero znalazł go -bolszewicki
rozjazd ,półumarłego i zabrał do niewoli

W siedm dni przyjeżdża Sren Hedin
z Werchne-Udzihska do Moskwy eks­
presem, w Werchńe-Udzińsku czekUta
chce mu kupić ,bilet, wybrać dla niego
przedział w Wagonie i ma uważa,ć, aby-
Hedinowi nie nie brakowało. Dzlwn-ę
zaiste, gd,yż dla większości perządnyrk

- ludzi, odwiedziny ezekisty zsaK,iwss-
Waly zgaszę niechybne ’więzienie-’
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iilę Mim.

(Ciąg dalszy.)

Olbrzymie, wyższe nad szczyty gór
gejzery tryskał,y całym lasem jede-n o-

bok drugiego, mniejsze obok więksźyeh,
szumiąc tylko głucho, bo ic-h wściekły
huk ledwo przedostawał się przez fale

rozrzedzonej atmosfery. Chmury białej
pary zasłaniały część nieba, buchając
protuberancjami rozszalałego waru w

przetwór
Anier-K,iwi miał już dość tego wido­

wiska okropności.
Chciał wracać, a bał się...
Nie wiedział, nie wyobrażał sobie,, co

się dzieje w królestwie Asaras, co czyni
rycerski Nabu, jak daleko sięgają już
macki zaciekłych poszukiwań, w któ­
rych możliw’ość nie w’ątpił. Słudzy je­
go i przyjaciele pozostawili -go bez wie­
ści, na fale radjo wysyłane na północ
sis otrzymywał odpowiedzi.

Jakże tu wracać? A nuż czyhają w

granic Kraju Kraterów lataw-’ce Nabu
i gdy dostrzegą choć ślad jego rozpocz-
ną natychmiast swoje straszliwe łow’y.

A pozostać tutaj d!użej oznacza

śmierć — zagładę.
Te przeklęte wstrząśnienia skorupy

i ta wycia i skomlenia globu, te drgaw­
ki i konwulsje, i gazy buchające z kra­
terów lada chwila mogą się zakończyć
wybuchem, który zmie,cie znów łańcu­

chy gór, jak żwir drobny i rozwali na

strzępy nagie cielska kraterów.
A to jezioro wrzącej siarki w krate­

rze na południu... To kotłowanina sił
nadludzkich, która eksplodując zaleje
glob potopem pożogi. A ten mróz stra­
szliwy, nieomal taki, jaki panuje w prze
stworach międzyplenarnych, mróz, któ­
ry ciało ludzkie nie osłonięte i nie o-

grzane sztucznie zamieniłby w mgnie­
niu oka w bezkształtną masę zlodowa­
ciałego mięsa, pokrytą mnóstwem bąbli
i w’zdęć skóry, iak od najstraszliwszych
oparzeń. A ten żar dzienny zabijający
wszelkie życie, przed którym człowiek,
chcąc uniknąć śmierci zmykać wciąż
musi do cienia,

A ta okropna próżnia bezpowietrzna,
któraby śmiałka, chcącego bez kostiu­
mu stawić jej czoło zadławiła natych­
miast wysysają,c zeń odrazu krew i ży­
cie... Gdy zabraknie w cylindrach Cu­
downego, rozkosznego tlenu, co będzie?
Strach pomyśleć. Śmierć, śmierć! Po-

cóż uciekł tu, z tą dumną, oporną dziew­
czyną, której wszystkimi zmysłami po­
żądał? Do której objęć tęsknił jak sza­
leniec, której pocałunek przyprawiłby
go o zawrót głowy, której pieszczota
spaliłaby mu nerwy, a która, jak mści­
we, złe zwierzątko odtrącała go wciąż
od siebie kąsając ostremi zębami, gdy
się zanadto zbliżył.

Amir-Kiwi aż warknął.
Nerwy jego odmawiały już posłu­

szeństwa.

Rozstrajało go jeszcze to straszne,
czarkę niebo usiane miljonem mikro­

skopijnych punkcików gwiezdnych, któ

rych głębokość i odległość w przestwo­
rze doskonale dawała, się odróżnić. To

słońce, wściekła, żółtopłomienna kula

oślepiająca na tle na tle zupełnej czer­
ni i Ziemia, kolosalna, mętna bania o-

tułona wod!om atmosfery, błyszcząca
masowo na firmamencie, tak dziwnie
namacalna i okrągła, że ChcirAo się
krzyczeć z trwogi, patrząc na nią. Oh —

to niebo zawsze jednakowe, czy w noc,

czy we dnie,, to brutalnie drgające ner­
wy niebo.

Niedawno pojawiła sie na widnokrę­
gu potężna kometa, która teraz dosięgła
swego’przysłonecznego punktu i świecą­
cym ogonem rozciągniętym na pół nie­
ba powłóczyła złow’rogo za łbem czer­
wonego jądra.

Amir-Kiwi nie mógł znieść tego
wszystkiego

Zdawało mu się, że oszaleje...
- Wracajmy! - świsnął z kąta ka­

biny głos ostry, suchy, zły, jak klaśnię.
cie bicza.

To Elen.
Siedziała na ziemi w kuchni, skuwa-

na, z kolanami pod brodą, wtulona mie

dzy sprzęty, a oczy jej błyszczące go­
rączką i nienawiścią ścigały swego gnę-
hiolela,

- Wracajmy. Pomoc nie przycho­
dzi, nie utrzymamy się przy życiu. Wra­
caj Amir-Kiwi, a obiecuję ci łaskę z rąk
króla, mojego ojca kapłana Sar i Nabu.

-- Milcz — wrzasnął...
Równocześnie wzrok jego dostrgegł

u idocznie coś na nieme op przez okien­

ko kabiny; bo ątęanął jakimś przykryła,
cŁ-arczągym g-łosem l za głwę si? zła­
pał.,

— Kto to? — wyjąkał nieswoim yio-,
sem i rznę !wszy się ku szafie weUuaó
począł nn siebie kostjum i maskę,

feięn .wzdrygnęła się i skoczyła -; .i -

prawdopodobnie gibkim susem do ok­
na. Oh! Na. czarnem tle niebios ;:s;, ;:ó
cudowngm zjawiskiem był ów -wielki,
biały metalowy potwór, pędzący z sak-

loną szybkością ku podnożom krateru.
Kruno.

— Nabu -— zaszłochała radośnie,
Amir-Kiwi ,wybiegł już- z kabiny, E-

leri wdziała pospiesznie kostjum i ma­
skę i wyszła za nim.

Stał nieopodal latawca z głową wy ­
dartą do góry i obserwował co-raz -so--

wolniejszy lot zbliżającego się pocisku:
Ludzie, - którzy się w nim znajdować
nie mogli dostrzec jego latawca w gl;--’
niu skały, to też narazie uspekeił sk?,.
Patrzał, jak statek niebiański opadał ky
powierzchni globu i znikł ,za ke-ńcr m?

kraterowych turni na prawo. Wse-ty
-Amir-Kiwi drgnął.

To nie moi ludzie, Icc^ psśtfig. 25?;-.
niech wejdzie do kabiny. Gdjeżdż? ;?

To mówiąc, podszedł ku niej i w?;,:y
Zał rozkazująco palcem swój stetok

Elen w-zmsżyła ramionami,
-- Jedź sam. Niepojadę!
-- Siadać! -- ryknął pćhrypj.s

pchnął ją ku latawcowi.

(Ciąg dalszy nastą,pi).
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W Moskwie przyjmują szwedzkiego
podróżnika z całym przepychem, sam

Csiczerin posyła po niego na kolei swo­
je auto. Sven Hedin odbywa różne

konferencje z potentatami sowieckimi,
a wywdzięczając się bolszewikom za te

przyjęcia, traci przytomność i pamięć,
ponieważ opisując i wychwalając Bu-
ó lennego, zapomina dodać, że ten

,=.=-ócz" został rozbity przez Polaków.
Wszystko jest dobre i piękne w Bol-

szewji — żyć nie umierać! W dalszym
ciągu swrej książki wielki podróżnik
staje się również wielkim politykiem,
broniącym interesów Niemiec i Rosji.

Traktat Wersalski jest wedle jego
mniemania zbrodnią. Clemenceau,
Lloyd George i Wilson są wedle iego
s!ów na str. 221, wiersz 21 ,,krwiożercze­
mu wampirami11, gdyż ośmielają się
podpisywać traktat Wersalski.

Dalej w wierszu 26 tej samej strony
czytamy ,,W pół roku później zamordo­
w/ano w Versailles państw’o niemie­
c,kie11

,,Czysto niemieckie prowincje (może
i Poznańskie?) zostały odebrane, wszy­
stkie kolonje przeszły w ręce zwycięz­
ców, a niemcom odebrano możliwość z

bronią w ręku bronić tego, co im jeszcze
pozos-tało. Święcono orgje grabieży i

oiocLńejstwa, rabowano prywatne wła­
sności niemieckich obyw’ateli i L d.14

Na str. 222, wiersz 11, czytamy, jak
to Francuzi cbcieli przy pomocy batów
a bagnetów uczynić ze spokojnych?
Kii/mców swych parobków’.

Nieco niżej informuje nas Sven He­
din,. że murzyni francuscy dopuszczali
sic w okupowanych przez Francję tery-
terjach niemieckich, best,ialskich gwał­
tów na młodych kobietach, a tysiące
:niemowląt umarło z głodu dzięki o-

krucieóstwom francuskim. — I to wszy­
stko w XX wieku?

Wiersz 27—32 daje nam ciekawą i
zaiste godną Hedina wiadomość. Pi­
sze on: ,.Między państwami Europy
stw/orzono nowe granice w tak warja-
-ski sposób, że nie można było wynaleźć
lepszych warunków do przyszłych w’o­
;jen44. A więc powstanie Polski, Czecho­
słowacji i innych uważa Sven Hedin za

warjactwo? Więc Polska jest tą sola w

oku, która nie daje Sowietom i p. Hedi-
aowi spokąju.

Na stronie 302, w’iersz 11--li, czyta­
my, że w Rosji sowieckiej coraz czę­
ściej mówi się o gotow’ości w’ojennej
essrwónejj armji, gdyż ,,Rosja nie ma­
;jąca silnej obrony, nie będzie nigdy po­
zostawiona przez sąsiadów w spokoju.14

Jakby chcąc pokazać światu, kto to

dybie na spokój jego przyjaciół, ppzy-
taesa Hedin dokładne tłómaczenie ga­
zety bolszewickiej ,,Krestjanskaja Ga-
zeta44 z dnia 22 października 1923 r.,

gdzie czytamy:
,,My w’alczymy o pokój44,
,,;Nasi wrogowie roztaczają zap.achy

wojenne44.
,,Zapachy44 te odnoszą się do polskich

Panów i francuskich kapitalistów.
Francuscy kapitaliści są bardzo prze­
biegłymi politykami. ,,Oni dają Pola­
kom i Rum,unom setki miljonów zło­
tych rubli. Oni zbroją się sami i uzbra­
jają przeciw nam inne państw’a, będące
naszymi sąsiadami. Francuscy pano-
wic wzięli na żołd swój białogwardzistę
Conradie4go i zabili naszego przedsta­
w’iciela wc Włoszech, tow’arzysza Wo-
ro wskiego. Francuscy przywódcy i

francuscy spekulanci wzięli na żołd

swój sędziów szwajcarskich. Sędziow’ie
ci przyznali słusznym mord towarzy­
sza Worowskiego.1 Za poradą Francji
cfe.eą nam polscy ,,Panowie14 przeszko­
dzić w handlu z Niemcami, ale polscy
=,,Panowie44 i francuscy kapitaliści nie

,oś:mielają się sw’ym w’łościanom i ro-

bo-nikom powiedzieć prawdy. Wło­
ścianie i robotnicy wszystkich krajów’
. sympatyzują z rosy,jskimi włościanami
j, robotnikami. Dlatego krzyczy ta

banda rabusiów na cały śwdat, że repu-
bbfca sowiecka chce wojny.44

Napady na Ossendowskiego mają
aa celu podanie w zwątpienie prawdy
i=? okrucieństwach bolszew’ików, aby w

fen sposób skuteczniej prowadzić pro­
pagandę uznania Sowietów przez Szw’e­
cję, światu zaś chce pokazać w’ielki
.(polityk44 i podróżnik szw’edzki Hedin,
że Polska i Francja są czynnikami nie­
pokoju w Europie.

Czy p. Sven Hedin tak bezinteresow­
nie zajmuje się obroną swych czerw’o­
nych ,,psyehatów44 - pozw’alam sobie
wątpić.

Kam!i Giżycki,
były naczelnik technicznych oddziałów’

Konnej Azjatyckiej Dyw’izji.

Z KRAJU,
Z Państwowej Rady Wspódzieiczej. Do Pań

stwówej Rady Współdzięłcżej powołani zostali
ks. senator St Adamski (Chrz. Dem.), sen. Jerzy
Busse (Niemiec) oraz p. W. Seydlitz.

Wypadek na lotnisku., Na, lotnisku poznań-
skiem wydarzy} się w piątek nieszczęśliwy wy­
padek, wskutek którego podgor. 3 pułku lotni­
czego Marchlewski, poniósł śmierć na miejscu.

Pomnik Mickiewicza w Wilnie. Wilno za-

krzątnęło się , energicznie okąło budowy pomni­
ka Mickiewicza. Komitet powoła! do życia no­
wy zarząd, na czele k,tórego stanęli gen. Żeli­
gowski i delegat rządu Raczkiewiez. Pomnik

stanąć ma przed ratuszem.

Żyd agitator komunistyczny zasądzony na

karą śmierci przez rozstrzelanie. Żandarmerja
wojskowa w Krakowie aresztowała z końcem
ub. r. szeregowca Jankiela Segała, żyda, zip.
wojsk, kolej,, podejrzanego o szerzenie agitacji
komunistycznej w wojsku. W toku dochodzeń
okazało się, że Sega! by! organizatorem jacze-
jek komunistycznych i agitował wśród żołnie­
rzy za wstępowaniem do związków komunisty­
cznych. Władze wojskowe wykryły szereg kó­
łek komunistycznych, stworzonych przez Segala
w Białymstoku i Wilnie.

Sega! stanął przed sądem wojskowym w

Krakowie pod zarzutem zdrady g?ównej. Roz­
prawa toczyła się przy drzwiach zamkniętych;
przesłuchano około 20 świadków’, którzy złożyli
obciążające zeznania, dla oskarżonego. Trybunał
wydał wyrok skazujący Segala na karę śmierci

przez rozstrzelanie.

Benunsjanei żydowscy przed sądem. W

Przemyślu rozpoczął się proces trzech braci Ru-
binfe!dów, mieszkańców wsi Sośnica, w powie­
cie jarosławskim, oskarżonych o fałszywe de-

nunejowanie.
Działo się to jeszcze w roku 1914 przy od­

wrocie Rosjan z Małopolski. Gdy Sośnice za­
jęły wojska austrjackie — Rubinfeldowie donie­
śli im, że mieszkańcy wsi strzelali do wojsk
austriackich. Wskutek tych denuncjacyj 6-ciu
chłopów austrjacki sa,,d połowy skazał na śmierć
a szereg innych długi czas włóczono po wię­
zieniach,

Proces wywołał wielkie podniecenie w oko­
licy. Sąd jest formalnie oblężony przez tłumy
chłopów z dalszych i bliższych okolic. Wśród

żydów wywołało to panikę i zorganizowali oni

,,pogotowie samoobronne" w obawie przed wy­
stąpieniami chłopów ruskich, którzy niedwu­
znacznie odgrażają się żydom.

Okradzenie Kasy Chorych w Sosnowca.
Przed paru dniami dokonano w Sosnowcu zu­
chwałej kradzieży 20 tysięcy zł, należących do

Kasy Chorych. Z powyższa, sumą wysłano do
oddziału Banku Handlowego w Sosnowcu woź­
nego Kasy Chorych, Ign. Kremblewskiego, któ­
ry, będąc w banku zajęty wykupywaniem wek­
sli, zostawił teczkę z pieniędzmi na parapecie
okna. Jakiś nieznany osobnik skorzystał i oka­
zji, podłożył na miejsce teczki woźnego swoją
teczkę i ulotni! się bez śladu.

Straszny rodzą} samobójstwa. W Załężu na

jednej z głów’nych ulic starszy robotnik kopal­
niany, Wióra, popełnił samobójstwo w ten spo­
sób, że włożył do ust kapslę napełnioną mate-

rjałem wybuchowym, następnie zapalił lont

kapsli, ta wkrótce eksplodowała i rozerwała
biednego Wiórę na kawałki tak, że części zwłok
jego znaleziono w odległości 20 metrów od miej­
sca, gdzie popełnił samobójstwo.

Bezwggl?-itay, bo masowy pobór rekruta

w Palecs.

Sejmowa komisja wojkowa przyjęła prawie
wssytkie poprawki Senatu do projektu ustawy
o potrącaniu z uposażeń osób wojskowych i do

projektu ustawy o gołębiach w=ojskowych. Na
trzecim punkcie porządku dziennego była spra­
wa projektu ustaw’y o poborze rekruta w roku
1925. Referent pos. Mączyńśki (Chrz. Nar.) przed­
staw’ił dokładne cyfry ilości popisowych w pań-
stw:io polskiem i uznawanych za zdolnych przy
poborze, wykazując,’żo procent ostatnich jest
znacznie wyższy aniżeli we wszystkich innych
państw’ach w okresie normalnym, t. j. pokojo­
wy’m. Jako niewątpliwą przyczynę tego zjaw’i­
ska referent wskazuje na zbyt rygorystyczne za­
łatwianie sprawy poboru przez komisjo poboro­
we, które wojną przyzwyczajone, pobierają ludzi

mniej zdolnych, względnie przymykają oczy na

pewe w’ady. Nad tą spraw=ą rozwinęła się dy­
skusja.

Wsadzie ż^sUŁ.
Budowę naszych siraźnio na wschodzie

rząd oddał w ręce przedsiębiorców żydow­
skich, którym pomagaiąarchitekci-Rosjanię..

Główną dostawę przyborów sportowych
dla Ministerstwa Spraw Wojskowych w

Warszawie powierzono niejakiemu Handlowi,
żydowi węgierskiemu,,.

Konie dla Bndiennego swobodnie

przez Polskę.
Przez Stację Zdołburtów przeszedł

drugi transport koni dla Sowietów w i-
lości 1500 sztuk. Rząd sowiecki zaku­
pił je na Węgrzech. Urzędnicy urzędu
celnego wstrzymali początkowo tran?s­
port, nie chcą,c wierzyć, że władze pol­
skie przepuszczają, konie dla armii so­
wieckiej. Województwo nakazało jed­
nak otworzyć granicę. Konie przezna­
czone sę, do Charkowa dla drugiej ku­
bańskiej dywizji kaw’alerii.

Ministerstwo spraw wews. wali się
Gmach ministerstwa spraw wew’nę­

trznych w Warszawie zarysował się, a

klatka schodowa na II piętrze zawaliła
się. Powodem tego stanu rzeczy jest
brak podejmowania koniecznej naDra-
wv gmachu w ciągu ostatnich kilku łat.

Przewidują, że trzeba będzie przenieść
min. do innego gmachu.

To też na zarządzenie w’ładz, zam­
knięto główng. klatkę wejściowa w gma­
chu prowadzącą do apartamentów Mi­
nistra.

Bandyci z czołgami.

Z Wilna donoszę, że wydział wyko­
nawczy białoruskiej partji komunistycz
nej polecił członkowi band dywersyj­
nych niejakiemu Kałuszynowi zorgani­
zowanie jednej olbrzymiej bandy w ila­
ści 500 łudzi, która ma być użyta do ce­
lów specjalnych. Kałuszyn otrzyma!
prawo w’erbowania najodważniejszych
dywersąntów, a nawet żołnierzy reg-u­
larnej ,,armji czerwonej44. Banda ta

ma być uzbrojona według ostatnich wy­
magań i będzie posiadała nawet czołgi
Nie ulega wątpliwości, że informacją, tą,
która przedostała się do Wilna z zagra­
nicy, zaintsyesują się w szerokiej mierze
władze polskie.

Najazd szczurSu? na Warszaw§.

W ostatnich czasach pojawiła się w

Warszawie ogromna ilość szczurów. W

rozmaitych magazynach i składach

szczury wyrządziły iuż wielkie szkody.
Plaga ta stała się t,ak dotkliwą, że Wy­
dział zdrowia publicznego Magistratu
postanowił utworzyć specjalny oddział

przy zakładzie deśyhfekcyinym. celem
wałki z wstrętnymi gryzoniami. Powo­
łano też specjalną komisje, która opra­
cowała już środki walki i przedłożyła
ją prezydentowi Warszawy’ do zatwier­
dzenia.

, W Bydgoszczy ze szczurami nie robi
się takich ceregieli, żeby aż stwarzać

specjalne komisie, opracowywać statu­
ty I alarmować niemi prezydenta. Po­
licja wydaie krótki nakaz, źe każdy wła
śeięiel domu ma założyć w odpowied­
nich miejscach trutki na szczury, i na

tern kończy się cała kampanja, która
do pogromu szczurzego rodu najzupeł­
niej wystarcza.

IFR0WiiCJI.

GNIEZNO. (Wystawa przeciwalkoholowa..)
odbędzie się od 29. 3. do 5. 4. br. w auli szkoły
Handlowo-Przemysłowej przy ul. Chobrego.

W dni powszednie otw=arta od 10 - 1. i od
4 — 8 . w obydwie niedziele od t. — 8. Wykłady
publiczne w niedzielę 29. 3. i 5. 4. oraz we wto­
rek313ipiątek3.4.ogodz.8wiecz.

SZAMOCIN. W dniu 2. kwietnia rb. odbędzie
się w mieście tutejszem wielki targ na bydło i
konie. Z pftwodu tógó; że; jest to pierwszy targ
po dłuższej przerwie, należy się spodziewać
spędu wielkiej ilości koni, jak również i bydła
rogateg’o.

ŚMSŁOWO 6H0DSHBSKIE. Do wykładzie
o :Kaszubach, jaki, miał u ;nas ks. prób. Grzęda
na uprzedniem zebraniu miesięcznem Okazetu,
mieliśmy ostatnio wykład kierownika szkoły
powszechnej Morzowo p. Cegielskiego o znacze­
niu Bałtyku i Gdańska. ,,Skrzynki pocztowe’4
.przcidą do historji jako jedno z tych ukłuć,
szpilkami, na które bywamy bardziej czuli niż
na co. większego. Jesteśmy z wie!kiem uzna­
niem dła tych naszych ;kierowników szkół, co

ąrs? ,r,ei : raef ja=? odowe’- znajdują fzas i na

pracę społeczną. W Śmilowie mamy człowieka
=wielce zasłużonego i’ na. polu bartnictwa — i

kultury gospodarczej. Zamiłowany hodowca
drobiu czystej rasy PJymouth.Roek i krzewiciel
rośliny nieocenionej dla chlewni po gospodar­
stwach -najdrobniejszychi-ulepszonego żywoko
stu .,Matador". Niestety, ma go jeszcze w zbyt
małej ilości Kierownik szk.oły naszej p. Simo­
nie, człowiek starszy, jest synem nauczyciela
Alzatczyka,’ przesiedlonego do nas przez rząd

pruski, i dzięki temu rządowi szerzy u nas kul4-

turę z iście francuską gorącością ducha. - ZPt
sobliwości Śmiłowa wspomnieć nalety o spół­
dzielczej gorzelni gospodarzy miejscowych pad
zarządom p. J.ezierskiego. miejscowego sołtysa.
Taka działalność drobnych udziałowców, co W

zespoleniu dokonywać , ,mogą -przedsiębiorstw,
dostępnych tylko dla wielkiego kapitału, znaj­
dzie zapew’nie naśladow=ców’. Oby tyiko poza
alkoholem!

OPALENIE. (Z Tow. Powstańców i Wojaków
- wyjaśnienie). Odnośnie do korespondencji s

Opalenia zamieszczonej w 58 numerze ,,Dzien­
nika" nadesłał nam zarząd Tow. Powstańców
i Wojaków poniższe wyjaśnienie:

Towarzystwo Powstańców i Wojaków w O"

paleniu na dzień poświęcenia sztandaru swegs
miało przyobiecaną orkiestrę 65 pułku pieeh,
ze Staroga-rdu. Ponieważ ta, ze względów służt

bowych odmó=wiła,, zaangażowało Tow. w oataib

niej chwili (8.2 25.) orkiestrę p. Kwajiewhcrga,
muzyka w miej=scu, który d!a braku odpowie­
dnich sił dobrał sebie muzykantów z Kwidzyna
(Z Niemiec) co uczynił już nieraz do grania na

większych uroczystościach narodowych i ko­
ścielnych. Że hymn narodowy się tak nie udał,
unie-winnił się p. K. niestawieniem się dwósłj
do kompletu.

Natomiast nie grała kapela, jak zarzuca

korespondent ,,Der Mai ist gekommen", a że

grała ,,alto Kameraden41. nie winą Towarzy­
stwa. gdyż po zauważeniu kazano przestać grać,
a zagrać utwór polski. Ks. proboszcz zaś’nie od­
mówił kapeli do udziału w chórze, lecz zasa-

dniezo nie wpuszcza na chór muzyki uiekóśćiel.

nej. Co do zarzutów, jakoby w towarzystwie
byli li tylko członkowie byłych ,,Kriegervei-ei-
nów", wyjaśniam iż mamy tylko jednego i to

do tego bardzo ruchliwego członka,. który był
jedną z tych licznych ofiar podczas rządów za­
borczych które zostały przez swych chlobodawi­
ców na folw’arkach do przynależności do tych
tow’arzystw zmuszono.

Co do traktowania członków-wojaków jako
piąte koło u woza, to odnosi się tylko do tych,
którzy uw;ażali towa-rzystw’o za źródło, zysków
i zaszczytów, a w pracy rzetelnym członkom

przeszkadzali i autorytet towarzystwa podko­
pyw’ali. Wzywamy korespondenta do podania
nazwiska, ażeby nam dać możność usprawiedli­
w=ieni a się u ni=ego osobiście.

Tow. Powstańców I Wo’sków im. gen, Hallera

w OpalenaU pow. Gniew.

M. Łegawiec. prezes, P. Cieśniewski, sekft

Fr. Sołuki, komendant,

GNIEW. (Przeciw zakusom Niemiec).
Cz;łonkowie Sejmiku Powiatowego, ze­
bra,ni . na nadzwyczajne:m posiedzeniu
w Gniewie protestują uroczyście prze­
ciwko roszczeniom niemieckim dążą­
cym do zbrodniczego 4-go rozbioru Pol­
ski,

Będąc następcami całego powiatu ty.
świadczarny, że traktat wersalski dla
nas nietykalnym i świętym jest, a pró­
ba chociażby najmniejszego naruszenia

granicy naszego Państwa natrafi na je­
dnolity’ protest całego powiatu, goto­
wego do złożenia w obronie tych granty
największych ofiar z krwi i mienia,

SEJMIK POWIATOWY

Przewodu. (-) Dr. Lemańczyk, starosta;
Członkowie: )Neuman, ) Baabe

(") ReptowskL

Z Inowrocławia.
W salinie inowrocławskie} ..pokutuje". - Me-

zwykła aferą. — Zjazd delegatów sokolich. _i
Hakatystyczną placówkę, ogtoję rozbitków mig,,
mieckich, podtrzymuje inowrocławskie kmpiec-
two polskie 1 cukrownio polskie, - Zniknięcia
p. F, - Snfrażystki ino wrocławskie. - Bekał,

lekcje Ojców Dominikanów z Krakowa.

Jeszcze nic przebrzmiały echa głośnej afera

żeńskiego seminarjum, a już zaczęło ,,pokuto-4
wać" w salinie państwowej. O niemiłych sto

sunkaeh, rzucających jaskrawe światło na stan

gospodarki w tej państwowej instytucji, pisała
przed kilku tygodniami jedna z gazet warszaw4
skich, dziś natomiast mówi się już o tem jaw.
nie po mieście, no i na zebraniach specjalnie
w tym celu zwołanych przez robotników zatrud­
nionych w powyższej instytucji. Chodzi w tyra
wypa,dku o nadużycia głównych fnnkcjonarju4
szy żupy ze szkodą dla państwa. Sprawy ta

skierowano wskutek publicznego wystąpienia
do sądu. - Oliwa coraz więcej wypływa na

wierzch.
,,Pięknem za nadobne44 odwzajemni!a się

,,śliczna Estera44 M. swetou adoratorowi J, Nie­
szczęsne fatum chciało, że w czasie zebrania,
w otoczeniu ,,śmietanki44 p. M . wybuchła niby,
wulkan, rzucając ,,lawą goryczy44 na owalną fh

zyognomję znienawidzonego osobnika. Wybuch
trwał ledwo 5 minut, ale był tik efektowny ł
barwny, że możnaby radzić inowrocławskiej płci
pięknej, aby się tak ,,szlaehetnemi" metodami
vV przyszłości częścią posługiwać zechciała i nie
pozwoliła się uprzedzić Grudziądzowi, który po­
dobno obfituje w t=ego rodzaju egzemplarze, brew
niące swego ,,ja-4 .

Inowrocław, jako siedziba najstarszego gnia-=
, zda ,,Sokoia" w Wieikopolsce, goóeil w tycfc,



m. 74. T3ZTENW1R BYDGOSKI, wtorek, 31. 3. 1925. "’Sfr; s;

dniach w murach swych delegatów sokolich
kręgu inowrocławskiego. Reprezentacje swe

przysłało 18 gpiazd. Zjazdowi przewodniczył
weteran sokoli p, M, Gruszczyński, zwany też
przez Inowrocław ojcem sokolstwa wielkopol­
skiego.

Ja.k wynika ze sprawozdań i obrad zjazdu,
sokolstwo dąży całą swą silą nietylko do celo­
wego uprawiania ćwiczeń wchodzących w za­
kres programu, lecz sięga i po wychowanie woj­
skowe. I dobrze myśli sokolstwo, bo na nic
sglądać się - lecz czuwać należy, bo do brana
zachodnich kraju cichaczem i planowo zbliża
fóę wróg i wyciąga złodziejską łapę po zroszoną
krwią ziemię ojców. A więc czuwajmy!

Wiemy z doświadczeń, że Polacy to nad­
zwyczaj ,,szłaeheteu" łudząc, bo chętnie przeba­
czają urazy -- no i nieraz posuwają się w swej
(iofcrodusBności tak dalece, że gotowi ostatni kęs
fihlefea oddać swemu najzagorzalszemu wrogowi
odwiecznemu. Są tu w Inowrocławiu dwie in­
stytucje oświatowe, jedna polska, druga nie­
miecka: ,,Dziennik Kujawski" i ,,Kujawischer
Bote". Jeszcze do niedawna, bo dzieli nas od

tego wydarzenia zaledwie parę miesięcy, śpie­
wano nad grobami poległych oswobodzicieli Ino­
wrocławia ,,Nie będzie Niemiec pluł nam w

twarz...", lecz przypatrzmy się, jaki też sens tej
dewizy w praktyce wygląda. Otóż poważne fir­
my kupieckie, których na razie nie wymieniam
i niektóre cukrownie polskie postępują wbrew
tej sentencji Konopnickiej, wbrew naszym celo­
wym dążeniom, popierając stale instytucję nie­
miecką, zapominając, że na miejscu istnieje
także polska, która kupiectwu polskiemu przez
cały_ czas niewoli była podporą, głosząc hasło
,,swój do swego". Ile to kupców zawdzięcza swój
byt tej właśnie propagandzie polskiej gazety?
A dziś! Dziś jest inaczej. Przecież myśmy poli­
tycznie dojrzali?! Niedawno jakaś firma polska
z Bniewkowa polecała swe artykuły w calo-
śtronnych ogłoszeniach i to Mlkdraaowo w nie­
mieckim blacie - natomiast w polskiej gazeeie
podała jednorazowe małe ogłoszenie, Czy oko­
lica Gniewkowa jest faktycznie czysto niemiec­
ką — czy też ów pan kupiec jest Niemcem.

Miejscowy blart wydał też kalendarz pol­
sko-niemiecki; jaka to mądra dyplomacja —

polskiemi pieniędzmi utrzymać jak najdłużej
byt hakatystycznej placówki! A mimo to: pol­
skie firmy w kalendarzu tym widnieją. Druki
dla poważnych polskich instytucyj wykonuje
instytucja nam wroga. Czemu tak, a nie iwa-
czej, — na ten temat na przyszły raz.

W tych dniach znikł bez śladu funkcjona­
riusz kolejowy F, Mówi się dudo o jakichś ma­
nipulacjach większych rozmiarów. Coraz to le­
piej. W Polsce powstać winna organizacja że­
laznej miot!y, której zadaniem byłoby oczysz­
czać teren z śmieci i naleciałości, podgryzają­
cych fundamenty państwa.

Dwie matrony, owiane ideą rzekomych ,,A­
niołów stróżów" zapukały w obronie semina­
rium żeńskiego do miejsc. ,,Dziennika "Kuj." na

sposób sufrażystek angielskich. Szkoda tylko,
że tak poważna misja, powierzona im pośrednio,
ńie mogła spełnić należycie swego zadania, bo

rozprawa toczyła się u bramy instytucji, która
im też przycięła zbyt długie języczki.

W poniedziałek ubiegły rozpoczęli u nas OO.
.Dominikanie z Krakowa reko!lekcje w kościele
N. S, P. Jezusa. Tłumy ludzi, spragnione ży­
wego słowa i zapału ducha, zapełniały świąty­
nię. Wdzięczność należy się ks, radcy Kubskie.
mu, który poświęceniem swem i niezwykłem
staraniem około dobra dusz daje przykład tro­
skliwości ojcowskiej.

KRONIKA.
Bydgoszcz, poniedziałek dnia 30 marca 1025.

KALENDARZYK.

Dziś w poniedziałek Kwiryna, Anieli,
Jutro we wtorek Balbiny, Kornelji.
Wschód słońca o godzinie 5. 42.
Zachód słońca o godzinie 6. 28.

DYŻURY NOCNE APTEK.

Ofl poniedziałku 30 bm. do poniedz!iałk’i 6JV.
mają dyżur nocny:

1) Apteka pod Aniołem, Gdańska 39,
2) Apteka pod Łabędziem, Gdańska 5.

REPERTUAR TEATRU SEEJSKIESO.

Dziś: ,,Tancerka s miłości".
,jutro: -Dzierżawca z Ołesiowa"

— Zasłużone odznaczenie. Pan Prezes Rady
Ministrów Władysław Grabski nadał p, Janowi
Parzyszowi. st. sekretarzowi Starostwa w Byd­
goszczy srebrny krzyż zasługi, za zorganizowanie
i pełny poświęcenia osobisty udział w akcji ra.

tankowej w czasie wiosennej powodzi w r. 1924.

— Dzisiejszy, numer jesi ostatni w kwartale

obecnym, więc kto nie odnowił przedpłaty na

kwartał drugi, winien bezzwłocznie udać się do
najbliższego urzędu pocztowego, i zamówić
nDziennik Bydgoski", aby nie doznał przykrej
przerwy w dos;tarczaniu numerów gazety.

— Piękny i ostatni wykład z cyk!a o mał­
żeństwie wygłosi we wtorek, dnia 31 bm. o g.

wiecz. u Patzera X. prof. Dr. Baranowski z

Poznania na temat: ^Panieństwo a małżeńrtwo".

Otwarcie Giełdy drzewne!
w Bydgoszczy.

Długotrwałe starania około uruchomienia
Giełdy drzewnej w Bydgoszczy uwieóozone

zostały pomyślnym skutkiem i w sobotę
38 marca nastąpiło otwarcie tej instytucji,
która niatylko dla przemysłu drzewnego
tniec będzie poważne znaczenie, ale pośred­
nio

_

także w płyn %ó powinna dostatnio na

^yośe gospodarcze kraju. Od rozwoju prze­
mysłu drzewnego w poważnej mierze za­
leżna jest poprawa stosunków gospodarczych
w wielu dziedzinach. Ze względu zaś na

obecne przesilenie gospodaroze i zastój każdy
krok,_ zmierzający ku poprawie, musi byt
życzliwie przyjęty.

D!a Bydgoszczy Giełda drzewna ma

specjalnie poważne znaczenie, gyż podkreśla
jej charakter jako ważnego ośrodka prze­
mysłowego przez skoncentrowanie tutaj
handlu drzewem i ujęcie go w pewne karby.

Uroczystość otwarcia nosiła cechy po­
ważne jak przystało na ten akt wielkiej do­
niosłości. Poświęoenia biur Giełdy w

gmachu Izby Przemysłowo-Handlowej do­

konał ks. wik. Jacbećld, który wygłosił sto­
sowne przemówienie poczem zebranie za­
gaił prezes bydgoskiej Izby handlowej
p. Kasprowicz, oddaj%c urzędowanie w ręce

prezesa Giełdy drzewnej p. Namysła z

Poznania, jPrzemówienie, okolicznościowe
wygłosił między innemi naczelnik wydajała
ministerstwa przemysłu i handluSibeneichen,
przedstawiciel ministerstwa rolnictwa i dóbr

państwowych p, Brausal, delegat wojewody
poznańskiego dyrektor Pacyński, delegat
wojewody pomorskiego inżynier Gelioho wski
i delegat giełdy lwowskiej dr. Panetb.

Po urzędowym akcie otwarcia nast%pil
wspólny obiad w Resursie Kupieckiej, pod­
czas którego w toastach wyrażono radość
z dokonania doniosłego aktu w dziedzinie

gospodarczej.
Tak w uroczystościach jak w obiedzie

wzią,ł udział niemiecki konsul generalny
v. Hentig. Inni poprzestali na przesłaniu
życzeń.

— Operetka filnsowa p. fc: ,,Dziewczę z Pon.
teoacali’1 zjednała sobie u nas całkowitą sympa­
t.ię wśród bywalców teatralnych i filmowych.
Muzyka piękna, melodyjna, nowoczesna, utrzy­
mana w stylu operetkowym, porywa zasłuchane­
go widza, Śpiew cały, niemały zespól wykonuje
świetnie. Szczególną uwagę zwraca hardzo miły
czysty tenor, oraz wdzięczny, koloraturowy śli­
czny sopran. Połączenie śpiewu, muzyki j filmu
nic już nie pozostawia do życzenia. Treść żywa,
konsekwentna, zaciekawia, bawi. Całość czyni
zachwycające wrażenie. Dyrekcji kina ,,Liberty"
’wystawienie tej operetki zaliczamy do jedne­
go z jej najlepszych sukcesów morąlnych, a

czytelnikom naszym śmiało polecamy zapozna­
nie się z ,,Dziew’-częciem z Pontecucnłi",

— nSanin" Arcyfeaszewa. Nareszcie docze­
kała się Bydgoszcz premjery tego tak długo
oczekiwanego obrazu, z Józefom Węgrzynem.
Prasa warszaws-ka, gdzie film ten przez szereg
tygodni z luesłabnącena powodzeniem był wy­
świetlany, nie szczędzi pochwał i wyrązów u-

znania dla pięknej wystawy scenarjusza, re­
żyserii bez zarzutu, doskonałej gry artystów
(Magdy Soni, Oscara Beregi, J, Węgrzyna i

innych) i wogóle doskonale Ujętej całości, któ­
ra zapewnia ,,Sesninowf4 w Kinie Nowości re­
kordowe pow’odzene.

- ,,Zalotny książsa ciągłe jeszcze ppzostaje
na ekranie w kinie Kristal, ściągając tłumy wi­
dzów, żądnych wrażeń silnych i estetycznych,
dramat 8-mio aktowy, posiadający sceny o naj­
wyższym_ napięciu emocyjnym i takie, które
miło i ciepło działają na widza.

— Żądajmy wszędzie swojskich wyrobów!
Na ostatnim wieczorze dyskusyjnym naszego
,,Rozwoju", omawiano z wielkiem ożywieniem
sprawę różnych bolączek społecznych i podkre­
ślano konieczność popierania polskiej wytwór­
czości. Panowie kupcy ttomaczylj się, że nie

mogą mieć na składzie samych tylko wyrobów
swojskich, ponieważ publiczność tutejsza Przy­
wykła do towarów niemieckich, niesłusznie w

wielu przypadkach uważając je za lepsze od

polskich, wciąż jes;zcze żąda wyrobów obcych.,.
Dzieje się to z krzywdą biednych rzesz robotni­
czych, które dla braku zajęcia — z powodu sa-

stoju. w przemyśle - zniewolone są emigrował?
z kraju....

Postanowono częściej zwoływać w tej sprawie
pogadanki, ażeby nareszcie w czyn wprowadzić
piękne hasło: Swój do swego — po swoje!

Tutejszy oddział ,.Rozwoju", kierowany sprę­
żyście przez p. Dra Sobeczyńsklego - to trzeba
mu oddać — pracuje ze wszystkich oddziałów
najlepie(j i może się już poszczycić pewnymi wy­
nikami swej pracy. Ostatnio ,,Rozwój" wydele­
gował do Warszawy swego niezmordowanego
sekretarza p. Żmudzińskiego, który na posłucha­
niu u p, wiceministra Smó!skiegp i w poszcze­
gólnych klubach parlamentarnych (od N. P. R,
na prawo) wyłuszczył życzenia ludności Pomorza

przedkładając rezolucje ostatnich wieców w

sprawie nieudzielania żydom obywatelstwa itd.
Dalej, zwrócił się ,,Rozwój" do Izby Adwokackiej
w Poznaniu, z propozycją, aby adwokaci polscy
honorowo zobowązali się nie wykonywać tapisów
rejentalnych, jeżeli nabywcą nieruchomości jest
żyd, a sprzedającym - chrześcijanin.

— Nowa polska placówka przemysłowa. W

tych dniach został otwarty nowy zakład me.

ehaniczno-galwanizaeyjny pod firmą N. Tar­
czyński i Ska przy ul Łokietka 29. Jest to pier,
wszy większy warsztat w Wielkopołsce wykonu­
jący posrebrzania metalowych wyrobów, cyno­
wanie, oksydowania, emaliowanie i niklowanie.
Odnawia części do samochodów, instrumenty le-
karsko-chirurgiczne, szable oficerskie. Jako
speejalnoeś reparacja rowerów i motocykli- Dal­
sze szczegóły w ogłoszeniu,

-Z Towarzystwa SSnsycznego. Przygotowa­
nia do wielkiego koncertu religijnego, który od­
będzie się już w przyszłym tygodniu, dobiegają
do końca. W bieżącym tygodniu w środę i w

piątek odbędą się 2 ważna, decydujące próby

I w konserwatorium dyr. Winterfelda. Zarząd
Sekcji Chóralnej Tow. Muz. uprasza członków
chóru o regularne przy’bywanie na te lekcje,
gdyż ktoby się na nie nie jawił, do współu­
działu w koncercie dopuszczonym nie będzie,
Koncert ten. ze swoim wspaniałym programem
i ogromnym aparatem wykonawczym będzie
wielce wartościową i ta ed lat kilku już nieby­
wałą audycją, godną stołecznych scen. Koncert

odbędzie się dw’ukrotnie w Teatrze Miejskim.
— Solo na kontrabasie, Wzmianka o A. B,

Ciechańskim, umieszczona w ,,Dz, Bydg." wraz

z ogłoszeniem o koncercie ,,Echa" (2. kwietnia
w Teatrze Miejskim) zainteresowała tak wie­
łe osób, że uważamy za stosowne dodać słów
parę o tym sławnym mistrzu, który cudowne

dźwięki dobywa z tak napozór niewdzięcznego
instrumentu.

Są rzeczy, na któro pułiozność ,,leci" dzięki
temu, że , się rzadko lub bardzo rzadko trafiają
To pierwszy punkt, który wielu popchni.e do po­
słuchania gry Ciechańskiego, ważniejszy zna­
cznie ten moment, źe gra tego nadzawyczajnego
artysty zachwyca znakomitem wykonaniem, o

którem recenz,je z poprzednich jego występów
wyrażają się z podziwu godnern uznaniem.

Perfekcja jest rzeczą nadludzką, dostępną
duszom w’ybranym, zbliżonym do geniuszów, a

właśnie p. Ciechański w opanowaniu instrumen­
tu uzyskał zdaniem znawców sztuki muzycznej
tę doskonałość, Będziemy mieli sposobność
rozkoszować się, słuchając melodyj Kosewickie.
go, Bettesinfego, Bethovena i t, p, Zarządowi
,,Echa" należy się podziękowanie źa trafny po­
mysł sprowadzenia niezwykłego gościa do na­
szego miasta.

- Z Wydziala Sanitaroege Tow, Wiedzy
Wojskowej. We wtorek dnia 31 bm, o godzinie
(19-tej 7 po południu odbędzie się w Szpitalu
Rejonowym przy uh Jagiellońskiej posiedzenie
Wydziału Sanitarnego Tow, Wiedzy Wojskowej,
na którean wygłoszone będą referaty i pokazy.

Przybycie pp. lekarzy cywilnych a zwłaszcza
oficerów lekarzy rezerwy mile widziane.

- Pomorski Herold Pocztowy. Zarząd Okrę­
gowy Związku Pracowników Poczt, Telegrafu
i Telefonu na okręg Pomorski postanowił z dn.
14 tor,, wydać, narazie miesięcznik pod tytułem:
,,Pomorski Herold Pocztowy" poświęcony wy­
łącznie spraw/om i interosom członków wyżej
nazwanego Związku.

— Związek zawodowy Dolskich Osadników
Rolnych na Kresach Zachodnich ma swój organ.
Ukazał się pierwszy numer ,,Osadnika" redago­
wanego przez dra Bereźniaka w Pozna,niu.

,,Osadnik" jest apolitycznym, poświęconym
obronie interesu osadników, jak również i pod­
trzymaniu ducha na kresach,

— Z działalności Związku Podoficerów Re­
zerwy. Zorganizowane w iipcu 1924 roku w

Bydgoszczy Koło Podoficerów Rezerwy, skupiło
w sobie do tej pory 104 podoficerów, chętnych
pracy jaką na nich nakłada’ statut Związku.

Celem Związku jest: kształcenie wojskowo
członków i pielęgnowanie ducha pomiędzy pod­
oficerami nieczynnymi, oraz kształcenie woj­
skowo i rozwijanie ducha wojskowego w mło­
dzieży i społeczeństwie, celem przygotowania
rezerw, jak również pielęgnowanie ducha oby­
watelskiego i podtrzymanie ducha solidarno­
ści i towarzyskości.

Zadanie powzięte na siebie statutem, cho­
ciaż wród trudnych warunków materjalnycb
i technicznych, z silną ufnością w siebie i peł-
nem poświęceniem jak przystoi byłym obroń­
com naszej ojczyzny, w’ypełniane są sumien­
nie przez członków i ufać można, że pod dal-
szem jak dotychczas enorgicznem kierownict­
wem prezesa Koła p. Otfinowskiogo i komen­
dantów pp. Mellera i Kopydłowskiego, Koło sta.
nie się pierwszą organizacją wojskową w Byd­
goszczy, która śmiało dąży ku wytkniętemu ce­
lowi i wychowuje materjał w wojnie najnie­
zbędniejszy t. j. podoficera -- instruktora.

Na zebraniach Koła wygłaszane są odczyty
przez prelegentów wyznaczonych przez D-ctwo
15 Dyw., którzy aktaalnemi prelekcjami dopo.
magają Zarządowi Koła do osiągnięcia ce-lu.

Również częste ćwiczenia musztry oraz strze
lania, rozwijają ducha w/ojskowego w człon­
kach i przypominają Im o obowiązku czuwania-1
nad całością Rzeczypospolitej.

Wypada wyrazić tylko ubolewanie dla tych
podoficerów rezerwy, którzy nie poczuli się do

tej pory w obowiązku w/stąpienia do organizacji
a jest w mieście naszem z górą 1200 podoficerów
rez.) aby wspólną, intenzywną pracą okazać
wrogom naszym, źe jsteśmy przygotowani na

icia wszelkie zakusy uszczuplenia naszych gra­
nic i również nie śpimy podczas gdy oni two­
rzą i szkolą bojówki pod różnemi nazwami.

— Jeszcze w sprawie zwłok znalezionych w

Brdzie. Przypuszczenia policji, co do identycz­
ności zwłok wyłowionych w ub. piątek w kanale
pot’wierdziły się. Topielcem owym jest gastrono-
mik Józef Sypniewski z Poznania. Zdaniem
władz śledczych zbrodnia nie zachodzi.

— Ofiara lodu. W Opławcu wydobyto w ubie­
głą sobotę z Brdy zwłoki 9-letniego Włady­
sława Kubasiewicza, który się tam swego czasu,
podczas ślizgania zarw’ał.

— Samobójstwo przez otrucie się lizolem po.
pełniła 38-letnia Marja Bryks, ząąyeszkała u

siostry swej przy ul. Jasnej 18. B . cierpiała już
od dłuższego czasu na poważną chorobę, co ją
najprawdopodobniej skłoniło dn targnięcia się!
na własne życie.

- W Toruniu skrad!a — Bydgoszczy ją na­
kryto. W ręce policji śledczej wpadła niejaka
Cecylja Adamiak z Torunia, która po bezpra­
w!iem. przywłaszczeniu eobie na szkodę pewnej
osoby 570 zł., prz-ybyła do Bydgoszczy w celu

poczynienia zakupów. Zdążyła już wyd-ać około
?OO zł,, resztę zaś odebrano jej.

Zebranie Zarządu Związku Ociemniałych
Wojaków odbędzie się w ,,Domu Ociemniałego
Żołnierza" w czwartek, dnia 2. kwietnia o go-
dzinie 4. po południu, na które uprzejmie zapra­
sza C. Perzyński, przewodniczący.
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Temperatura doby ubiegłej: średnia 0,75 najwyż­
sza 3,6 najniższa 2.1 Wysokość opadu 1,4

— Z dnia. Do biura parafjaln_egc
zgłasza się jakiś podstarzały osobnik z

próśb§, o wydanie mu świadectwa ubó­
stwa.

— Czy pan jest naprawdę taki, .ubo­
gi? nic pan niema? — pyta go ksiądz.

— Wszystko eo mam, siedzi tu! --;

odpowiada z emfazy petent i puka się w

czoło.
— A to pan jest rzeczywiście bardzo

biedny’ — mówi ksiądz i kazał mu dać
świadectwo, że absolutnie żadnego ma­
jątku nie posiada.

Kupujcie tylko; smaczne S zdrowe |

SSaEEBO-acSąa (?oso i

cykierki śmietankom s

Da nabycia w każdym składzie cukierków.
Generalne przedstawicielstwo
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Bydgoszcz, Posnańska 28.
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Ze sportu.
778S) Sa/noshssdy Tatra na óTargs-Rloriłrt.
Otrzymaliśmy doniesienie od fil’my ,,Tatra-

Auto" w Warszawie, że po raz pierwszy Słowiań­
ska fabryka samochodów wysyła na słynne
światowe wyścigi ,,Targe-I’łorio" na Sycylji 5
samochodów typu ,,Mała Tatra".

Wyścigi te, jak wiadomo, są zainaugurow’ane
przez Cornte Elorio ze specjalną nagrodą dla, te­
go zwycięscy, który w c.ią.gu 7 lat otrzyma wię­
kszą ilość nagród. Dla toru wyścigoweg’o obra.

ny jest bardzo górzysty teren o różnicy wznie­
sień do 900 mtr., długości 108 km., przyczem
na tym dystansie jest 1800 przykrych zakrę­
tów.

Każdy ze współzaw/odników musi zfobić 4

okrążenia, czyli wszystkiego razem 432 km., przy
6400 wirażach. Wyścigi odbywają się każd,ego
roku w maju, t. j, w najgorętszej porze.

Samochody typu ,,Mała Tatra" są saiaK-y
Koprzywnickiej fabryki Budowy Wagonów S

-Sa-mochodów w Koprzywnicy, która należy do

jednej z najstarszych fabryk w Europie, i ma

również oddział w Warszawie przy; ul. Aleje
Jerozolimskie 14.



w. ?ę PZT2NN5K BYDGOSKI, wtorek. 81. 8 . S928 Nr. 74.

RBCH lAWOPOWl

Ze Związksi Mleczarskiego.
Etaifc 27 bm. odbył się w Bydgoszczy walny

fószd delegatów związków mleczarskich na wo­
jewództwa zachodnie. Z zaproszonych gości
przybyli na zjazd przedatawiciele ministerstwa
rolnictwa, izb rolniczych w Poznaniu i Toruniu,
gwiązku spółdzielni jajczarskich i mleczarskich
w Warszawie oraz prasy,

Po zagajeniu prsez wiceprezesa p. Artta w

Poznaniu wygłosi} delegat związku spółdzielni
iicleęzarskich i jajczarskich p. Popowski wyczer­
pujący referat o konieczności przystąpienia mle­
czarni tutejszych do związku spółdzielni w War­
szawie. Demaskuje oa przytem kłamliwą agita­
cję niemiecką, przejawiającą się ,w artykułach
krytykujących statut/związku spółdzielni, a dą­
żących do rozbicia tuchu spółdzielczego polskie­
go. Wywody aaówcy popart usilnie naczelnik

wydziału w min. rolnictwa p. Ihnatowicz, wyka­
zując, że rząd popiera wszelką akcję prowa­
dzącą do. uzdrowienia stosunków gospodarczych.
Stosunki te w zawodzie mleczarskim nie mogą
być jednak uzdrowione, dopóki najważniejsze
pod tym względem dzielnice Polski, mianowicie
zachodnie zdała się od centralnej instytucji
trzymają. A szkoda,, bo Polska dzięki swemu wy-
bitnamn charakterowi rolniczemu mogłaby za

jąć dominujące miejsca w europejskiej produk­
cji aąbjaju. Dopóki jednak istóięją tak chaoty­
czne stosunki, dopóty mowy być nie może o ja­
kimś ppwaZuiejszym eksporcie nabiału.

Dłuższą dyskusja ta ten temat wyjaśniła
wszystkie wątpliwości, powstałe właśnie z po­
wodu ataków niemieckich a delegaci uchwalają
jednogłośnie przystąpienie do związku spół­

dzielni mleczarskich i jajczarekich w Warsza­
wie.

Sprawę udziału w wystawie grudziądzkiej i

poznańskiej referowali pp. inż. Królikowski ,(To­
ruń) i Dr. GelichoWski . (Poznań). Udział
ten połączony z preoajowanfesn najlepszych pro­
duktów ma być zorganizowany w ten sposób, ie
będzie oa zarazem początkiem do eekportu.
propozycję udziału uczestnicy z zadowoleniem

przyjęli, prosząc jedynie o przydział ze wzglę­
du na letnią porę odpowiedniego miejsca wysta­
wowego.
v Następnie refefuje sprawę instytutu cala-

Czarskiej i szkoły mleczarskiej przedstawiciel
W. i. B. p, Dr. Cełichówski. Jest rzeczą wprost
katastrofalną, te Polska tych dwuch dla kraju
rolniczego nieodzownych instytucji nie posiada,
jednak jag. wynika z sprawozdania referenta in­
stytut przy W. i. a. w Poznanu już od 1. 4. bę-
azie uruchomiony a-rokowania o założenie sjsko-
fy niebawem będą pomyślnie zakończona Szko­
lą taka stanie prawdopodobnie w Kościanie.

Po załatwieniu czysto wewnątrzno-organiEs-
eyjnych spraw, jak wyzwolenie uczniów i wy­
bór rzeczoznawców przy sądach, przewodniczą­
cy p. Byezkowskj zjazd so!wo wał,

Na przedpołudniowym zebraniu Związku
Mleczarskiego na Poznańskie, Pomorze i Śląsk
w’ybraho nowy zarząd vj osobach: prezes p. By-
ęzkówsfci, Pelplin; wiceprezes ’p. Ar!t,-- Poznań;
se-kretarz p. Świniarski, Rejowiec.

a|t onpd

cJstalsazle gosjesiaisi żyta i egrasdewaie
ŁmStorfn towarów lEfcsusowyc!s.

Sejmowa komisja przemysłowo-handlowa o-

feradowaia w dalszym ciągu nad uregulowaniem
wysokości przemiału Zyta i pszenicy, importu i

sprzedaży -mąki żytniej oraz pszennej, wypieku
i. sprzedaży pieczywa jakoteż o ustaleniu cen

mąki i pieczywa. P . minister spraw we wnętrza,
P- Ratajski uzasadnia! konieczność. przyjęcia tej
ustawy wzrastającą biernością bilansu handlo­
wego i koniecsoścśą ograniczania wywozu mąki.
Ustawa ta daje rządowi uprawnienia do kontroli

wykupu wypieku i sprzedaży pieczywa oraz do
z’walczania nadntŁernsj rozpiętości cen żyta,, mą­
ki i chłeba. Sekretarz generalny komitetu eko­
.nomicznego Rady Ministrów waiki z biernością
bilansu handlowego. Oprócz tego rząd zamierza

wydać szereg zarządzeń, ograniczących przywóz
,wyrobów luksusowych, a przedewszystkiem wy­
datnie/podnieść stawki celną aa te wyroby.

Zasiłki dla bazro(wetaytfe,
Eada Ministrów na. posiedzeniu w ćma 25

Ł’oi, powzięta uchwałę w sprawie doraźnej po­
mocy ,-"ządowej dla bezrobotnych robotników,
którzy wyczerpali zasiłki z funduszu bezrobo­
cia.

Jedynie możliwą do zastosowania farmą ps-
f:accy bezrobotnych jest w chwili obecnej wy,­

_płaca.nie zasiłków pieniężnych se skarbu pań-
s-iwa na mocy specjalnej uchwały Rady Mini
strów bezrobotnym, pozostającym w większych
skupieniach bezrobotnych.

Prowadzenie akcji doraźnej pomocy będzie
powierzone funduszowi bezrobocia, który za te

czynności otrzyma zwrot poniesionych - kosztów

administracyjnych w wysokości, pjeprsakrąeza-
jącej S% sum wypłaconych.

Za-rząd główny funduszu bezrobocia wyda
na podstawie instrukcji Ministra Pracy i Opie­
ki Społecznej odnośne zarz,ądsenie dla swych
crganów w spraw,’ie przyznawania i wypląty za­

pomóg. Przepisy formalne w sprawie kontroli,
ewidencji i rejestracji bezrobotnych pozostawio­
no to same, co i w ustawie 2 18 lipca. 1924 r.

Zaznaczyć należy, że rząd swoją akcję po^
mocy d!a bearobotnjch zamierza, kontynuować
w przyszłości.

’

Podwyższenie kapitału zakładowego Państwo­
wego Bank?s Solnego.

Jaka się dowiadujemy, projektowane jest
podwyższenie kapitału zakładowego Państwowe

go banku rolnego d sumy 25 miljnów złotych
Zmiana ta nastąpi na zsjsadz!e specjalnego roz­
porządzenia Rady Ministrów, którego opraco­
wanie jest obecnie w toku

Osuszanie nieużytków rolnych

Dowiadujemy się. że Min, Reform Rolnych
przystopuje do oprarow-ąnia projektu robót tuel-

joracyjnych -w związku: z pracami tegoż mini­
sterstwa nad przebudową dofcyefeezasewege
ustroju rolnego w Pols-ce.

Zamierzania . Mau SsleŁ

Dówśadójemy się, że- w roku bieżącym Min.
Kolei zamierza dokończyć budowę f ot wersy b

ruch na Unji B?uszrzów-^Brzeaie. wykończyć i
oddać w eksploat-ację będącą w ’budowie linię
dwutorową Chorzów- Szar!ej (Tinja ta stanów’

ważną arterię k-omunik-a-cyjną obchodzącą wę­
zeł bytomski). Następnie otwarty zostanie ruch
na wybudowanych łącznikach między linje/
Warszowice-Chy’bi — a stacjami Pawlowicze i

Dobromyśl.

Kazfeadąwa górnośląskiej kcssiissiikaeji fesńejo-
wej.

Jak nas informują, Min. Kolei wydało pry­
wa(tnemu konsorcjum finansowemu koncesję
na budowę i eksploatację następujących l,inji
kolejowych: z ,Chorzowa do Wojkowic, z Grodz.

ca do Dąbrówki Małej, z Wojkowic do Strze­
mieszyc Radomskich,, z Wojko’w(’ic do Zagórza.
u Wojkowic do Ząbkowic, a Wojkowic do Go-
?ansago do Strzemieszyc Warszawskich. Jak się
dowiadujmy, konsor’cjum to, w którym aaanga-
,żowane są znaczne kapitały zagraniczne ma za­
miar przystąpić

’

natychmiast do budowy wy­
mienionych wyżej linji kolejowych,

W- ’d-niu dzisMszyrn (30 bm.) przy
śluzie w Brdy-Ujściu powierzchnie
wody wynosi 3 mtr. 52 ctm.

Od soboty do dzisiaj powierzchnia
wody w ’Wiśle podniosła się o ośm

centymetrów w. wyż.
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Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Zebranie ^óeroege jemraąńis Cfejrssfe 2. Z.

o?będzie aję w poniedziałek, dnia ?O bin. o

godz. 0.30 wiecz. w Sekretarjacie przy ui. Po-

aaańtóiej i H. Na porządku obrad ważne spra.

wy.’
77SSk) Związek Bandtewcńw. Posiedzenie za-

rsądu w poniedz!aSet- . dnia 30 bm. e godz, 8.
wiecz. ,w Sekretarjacie.

Zebranie plenarną odbędzie się w środę, dn.a .

1. kwietnia o godz. 8 wiedz, w Hotelu Lengnin-
ga. O gremjalne 1 punktualne przybycie prosi

35ssraąd.

TT3i) Kółko śpiewackie Czyżkówko. Z okazji
rocznicy Kółka śpiewackiego w Czyżkówku od­
będzie się zebrani- dnia 30 bm. o godz. 8 wiecz.
na - salce paraf)-a Inaj połączone z śpiewem i

deklamafcjami. Wszystkich członków, gości i

sympatyków zaprasza !Zarząd.

Bydgoskie Ttw, Bykiłsłów’. Zobranie mi,e­
sięczne odbędzie się w środę, dn-ia 1. k więźnia br.
o godz. 7 .30 wlecz, w lokalu Patzera.

Wafewyczajns zebranie SSwiązku EaeSesńw
Ch. 2. Z. odbędzie się w środę, dnia 1. 4 25.
o godz. 8 . w lokalu Harmonji ul. Marcinków.,
ekłego. Na porządk,i dziennym wybór prezesa,
oraz istne ważne sprawy. O liczny udział,, prosi

Zarząd.

7855a) Tow. gfcaat. Sok;ół Bydgoszcz V. Gkcle-
Wilczak. Zebranie miesięczne odbędzie się wy­
jątkowo w środę, dnia 1. kwietnia br., o godz.
Ś/30 na sali p. Kaubego przy 4. śluzie. Zebran:e

zarządu odbędzie się tego samego dnia o godz.
S-tej. O przybycie wszystkich członków prosi

KarząjL
"866a) Tow. Robotników pncy kościele Św,

Trójcy. Pogr-zeb członka naszego ś. p . Walentego
Koomoii odbędzie stę w czwartek, a godz. 5.

popoł. Zbiórka, ze sztandarem Nakielska 30,

?S65a) Zebranie Chrześc. Mar. G
’

irpa. Pracy
Ch. B . Koło Wiłerak-Okole odbędzie się w

środę, dnia 1. 4 25. o godz. 7 . w Domu Katolic­
kim przy ul Miedza 2. Na porządku obrad wa­
żne. sprawy. O liczny udział prosi Zarząd.

7833) Zebranie- sni.esięezne Oddziała Kolarzy
Sokół Bydgoszcz V. odbędzie się dnia 1. 4. o godz.
7.30 wiecz. u p. Kozło-wski egu, rtarożrsfk ul. Grun­
waldzkiej I .Chełmińskiej. Przybyrte wszystkich
druhów jest konieczne, z powodu ważnych
spraw. Miłośnicy sportu koiars-kieBO mile wi­
dziani. KlerowTalk,o

7784! Tow. Pewstańeów 1 Wojaków Szwede­
rowo. Zebranie plenarne od!będzie się w środę
dnia 8. 4. 25. r.. u druha Konieczki o godz. ?-ej
Komplet pożądany, BarząC

Odpowiedz! Ksdskcp.
Wiosna. Może Pani sa swoim wierazeia o-

sebiście pofatyguje się do redakcjiT Powiemy
Pasł, gdzieśmy ten wiersz już czytali.

A. Król. Zasadniczo ma Pan słuszność, ale

niepodobna odaadsać wusystiiie kobiety od prący
biurowej. Artykuł Pański wywołałby dużo ’zlej
krwi i polemiki.

Ada. Tak jak imię Pani, tak i Jej artykuł
moóna ost/tać wprost, albo do góry nogami ”’­
na jedno wyjdzie.

Jagna. Proszę aws nie przysyłać jaj ani ka,
rzek, bo my i a-a tę cenę ,nie roztocayi^ Ofńąfci
nad moralnością narzeczonego Pani.

Wanda P. ,.Ja go tak bardzo kocham,
,,Chociaż taki g niego ehamu!

Ślieznie to Pani porymowala, ałeścia ebybs
ebóie razem lópszych wierszy nie warałl

Tos. Spraw lokatorskich zasadniczo nie o

mawiamy, bo zwykle rację ma jedna i druga
strona, albo obie nie mają słuszności.

N. N, -Że Pani jest stalą czytelniczką ^Dżien-t
nifea" już od kilkunastu lat, to nas bardzo eśo

szy Ale1 że ’mimo to Patii jeszcze pisać, n(e
u,mie, tó naa bardzo smuci.

Początek o godz. 645 i 84S’wieczór.

BPERBTKA FIMDIBfl is. f. ,,omwoĘ s

Śgie’w wykobywuje zesp.ół’ pierwszorzędnych
’

artystów-śpifewaków
scen warszawskich (17 osób). Dyrygent: specjalnie zaangażowany

ulubieniec Warszawy p. Sirofca. 7832

W nadprogramie najnowsze mody paryskie w naturalnych kobrach.

Praifei’g rzyrausoWi

t W śresSę, dnia i kwietnia ms o go-
dz’iisie 10 przód poi sprzedawać się będzie
-przy FJacy Teatralnym rs w kawiafHi
5,Wielk(łpo!arikaf4 naiwigcej dsj^eemu aa

o,atychraiastow% aapiatą
1 łortepjan, 1 harmonium, 10 ka­
nap, ló stołów, 40 kreeseł.

’Fowyisze praedfRtt4y raotes,’ ebejeseć
g-odain§ fn:se-s! licytaej%.

^yó^sEea, śnia 87 marca 192S.

MiMa?1 Efia?cutyfny
WYsty Maąłstras?e miasta By?igesacgy.

(-) WACHĘ, radca miejski. ts?p
liraułŁ.B. .:- .

- ------------------------------- :—--.. ., -,g-_

WWsii Jiisnift. lySgsstf"

sgrasas przymusowa.
Djiia 31 Hi 2S. s goda. 10.30 przed pwi

bgip sprzedawał pray uJ, SWG?C0Wg| S
ua;wifeej i za getśwfef ca.

360 KM iSM tło roWfOSłłs

| ł tefsros.

! fS9T kews

PraBtef irwww.

W dniu 30 marsa te. r. o gnds. 11 przed ,,’,h
bttfe sprzedawał w Korsinow!a przy Rtnku
w ira lese ssttelnSBttega wrzeSłrgti gotówkę naj
więcej dKjęcona n^stę tające przedmioty:

ekoło 120" -ubrań męskich, około

20 paltot-ów, około 30 jup, około
100 mir. matem, męsk. i dam-

ąktogo, 1 asafę biurową. r,ti
Rs|awsk?8 kam. sadowy w S(erssnewle.

, _ Fsssul:tńsfljiy Bdtjręlw!aatoweg:e wsfc-
! irzgialK’ reimw sci!ntS"1

kawalera, z giajnwoscia branży kolejowej dia
u(twiedzar.:a klienteli, znającego jęzvfe polski
i nie m!ec ki.

Łask ssezeaó,pwe oferty wras z nod )-
bizna pod nr. 333 do ehe ’. Dziennika 3ydg.

,,PSlsa”
napapssto I iwitefisse osyclło,

Proszek ney(Haw ,,MlJcin”
najieps?:y ! aaiWśW prmeic

k pmfesfe% oit fe’si-
isMaii, !’pall?, trzcinę, sniw§
oteh,cenMM wron,
WNłtaroB!ane,(wro),nieie,
tłuszcze, jsrożSzie to sir,
roki i sanMie (4-ksBCinSe
poieca po Bn}niższydż cenach dziernsyeb

FSfsitiS CBcfewfo, ?jbsć
Fordon,,

Bydgosk-a M

Bydgosz’cz,
Warszawska 17ii8
Teł. 830 t W. TeL 27

-t’



Nr. 74. DZIENNIK BYDGOSKI, wtorek, 31. 3 . 1925. Str. 7,

Kia iłowaci

fflEaBSWMMBSaWSWMBSI

Dziś Premiera
arcydzieła filmowego

Początek o godz. 630 i 840 wiecz.

fiAWSW (44

artt,sM.flrcyhaszEU/a

W

Erotyczny dramat w Swie!kich aktach

Naptsowv wiersz tłusty 20 groszy, każde dalsze

słowo 10 groszy. Scyir z= 1 słowo,
t, w, z, a =x każde etanowi t słowo.

DROBNE OGŁOSZENIA
Ogłoszenia większa pod niniejsze rubryką oblicza się na mm. a 100 % drożał.

o!a poszukujących posady 50 ’h raszki,
Drobne ogłoszenia ors?}tauia się do godz. 9-taJ

przed oołudntem.

Formy
do kapeluszy damskich
najnowsze fasony dla
modniąrek poleca Wy­
twórnia ram owalnych
Pomorska 8 (7367

Firańy
przyjmuję do prężenia
także bieliznę do prania
i prasowania. Pomor­
ska 21 p, prawo. (7775

Uwaga Fonie!

Kapelusze na!tnodniej-
sze tamo. Wielki wy­
bór tylko w firmie A
Gawęcka, Stary Rynek
nr. 5/6 Kwiaty, wstąż
ki aksamitki. (6411

Akuszerka!
Zamienię posadę z mia­
sta powiatowego do mia
sta powiatowego wraz

z mieszkaniem zaraz

Zgł. do Dzień. Bydg.
pod .,999". (7797

Buchalter

rutynowany zaprowadza
książki, ukiada bilanse,
prowadzi sprawy podat
kcweii.d.Oi.doDz.
Bydg. pod ,,Rutyna".

(7679

%układ
krawiecki przyjmuje su

ku e, kostjumy, palta
nięską i dziecięcą gar
derobę. Wykonanie pod
gwarancją. Ceny przy
stępne Regulski, Król.

Jadwigi 13 li lewa

(7857

Bom
1 piętrowy, zajazd z re­
staurację, jako letnisko
z dużem ogrodem, bli­
sko lasu, wody, ładne
otoczenie, w tein jest 18

pokoi, 130 stołów, 600
krzeseł ogrodowych,

kompletne urządzenie
restauracyjne, orzytem 6
mórg ziemi z budynka­
mi dobremi do sprzeda­
nia lub dzierżaw. Cr na

podług umowy Piasec­
ki. Dworcowa 80. Na od­
powiedź i zł.

Baczność !

W mieście powiatowem
gdzie szkoły wyższe 50
mórg pszennej ziemi, 20
łęki z torfem, dom o 7
pokojach z elektr., inte­
res kolonjalny w peł­
nym biegu, budynki
masywne pod dachów­
ką. inwentarz, 3 konie.
7 bydła, świnie j drób
martwy komnłetny pry­
watne czyste bez długu,
wszystko do objęcia 16
tys. zł,, przy wpłacie 10
tys Piasecki, Dworco­
wa 80. Na odpowidź 1
złotv.

4ł/s morgi ogrodu ojko

cowego i 4 morgi s;emi.
zabudowania masywne
z żywym i martwym in­
wentarzem. blisko Byd
goszczę, cena 12 000 zł.
Wskaże Gordm, Dwor­
cowa 31 b. (7823

Gospodarstwo
58 mórg, pszenna ziemia
dom pokojowy z du­
żym ogrodem owocowy
zabudowania masywne,
w mieście, korzystnie
na sprzedaż. Gordon,
hwttraest 31 b, (J8235

Ogrodnic! wo

16 mórg w Bydgoszczy
zaraz na sprzedaż. Wia
dpmość od 6-8 . Kościu
szki 87 !ewo. (7339

Bo oddania
mam kilka domów z

sklepami z towarem lub
bez od 1500 do 25000 zł.
Wiad. Grundtke, Byd
goszcz, Pomorska 43.

(7835

Wile

domy także z interesa­
mi w. najlepszym poło
żeniu Bydgoszczy na

sprzedaż Wiad. Grundt­
ke, Bydgoszcz, Pomor­
ska 43. (7830

Bobra
lokata kapitału, domy
także z interesami od
8000 do 15000 zł wpłaty
na sprzedaż. Wiadom
Grundtke, Bydgoszcz
Pomorska 43. (7828

Bom

okazyjnie do sprzedania
i 3V4 morga po!a i ogród
owocowy tanio sprzedam
z powodu wyjazdu. Uli
ca Glinki nr. 41. (7850

WHa
6 pokoi zaraz wolna sa

12000 zł. na sprzedaż
Wiad. Grundtke, Byd­
goszcz, Pomorska 43

(7831

Materace

spiraiowe. poduszkowe
wysoko wyściełane na

pakułach i indy,skiej
trawie. kanaov cd zł. 100
leżanki od z!. 45 oocząw
szy na miasto i na pro­
wincję za gotówkę i oa

raty snrzedaje Tapicer-
nia, Jagiellońska 4. 7811

Baczność !

Jadalnia bufet i 6 uży
wanych krzeseł na sprze
daż, także na raty. Ul
Sowińskiego 2. (7839

Na raty
meble różna do naby-
c a jak: kanapy, leżaki
materace nakładane i
szpitale, łóżka pólowe i
inne. Mazowiecka 6.

(5445

Meble
tanio na sprzedaż. Ugo­
ry S II ptr. lewo. (?olS

Lando
i wolant w bardzo do­
brym stanie jest na

sprzedaż. Ul. Kościuszki
nr. 13. (7629

Pluszcz
damski, gumowy garni
tur tanio na sprzedaż.
Libelta 10 I ptr. !ewo.

(7534

Całkowite

urządzenie do wyrobów
pończoch i trykotaży:
12 maszyn. 1 dziurkar
ka, 1 maszyna Singera
do szycia. 1 stół auto­
matyczny, 1 szpularnia.
iest na sprzedaż. Ko­
ściuszki 13 (7428

jadalnia
pokój męski i sypialnia
łanio na sprzedaż. Li­
powa 3. (7793

Na sprzedaż
C-klarnet, 14 klap, fte
brille. Ui . Kujawsk-a 87

fł885

Elag. polowczyk
powóz 6-8 osobowy je-
sieniowy, prawie nowy
pod gwarancją za do­
broć korzystnie sprzeda
Wozownia dawn. Sper­
ling, Nakło przy dworcu

(67C0

Krowa
świeżo po ocielenia wraz

z cielakiem zaraz na

sprzedaż. Dworcowa 59
(7808

KUPNA

Majątków
od 300-3009 mórg po­
szukuje. Wiadomość

Bydgoszcz. Dworcowa
nr. 80. Piasecki.

Która
hurtownia dostarczy
większą ilość płaszczy
gumowych? Zgłosz. do
Dzień. Bydg. pod .,Gu
mowę". (7820

Majątku
celem kupna poszukuję
najchętniej na Kujawach

Inowrocław-Gniezno)
obsz. do 1000 tnrg. ma­
sywne zabudowania, bli­
sko szusy, kolei. Zgł.
pod ,,J. K," do Dzień
Bydg. (7861

LEKCJE

Buchalterii

wyuczają listownie Kur­
sa Sekułowicza, War­
szawa Zmawia 42. Po
ukończeniu — egzamin,
świadectwo. Żądajcie
prospektów. (7203

Ważne dla Pań!
Kursa najmodniejszego
i wytwornego kroją
damskjego, dziecięcego
(dia chlo eóW) i Bieli

zny. Metoda ułatwiona,
czas nauki dogodny
Także kursa dla głu
choniemyeh. Sienklewi
cza 16 I lewo. (645b

POSADY

Bydgoska
Fabryka Maszyn H L8-
hnert Sp. Akc. poezu
kuje młodych rysował
ków-koo’stów z prakty­
ką w biurach febrycz­
nych. Zgłaszać się cd
10do2. (7694

Rysownika
wykwalifik;owanego w

techniczn. kreśleniach
maszyn i konstrukcji
maszynowych poszukuje
Tow. Akc. ,,B,abel Pol­
ski". Zgłaszać się do
Biura Zarządu Towa
rzystwa, u). Gdańska 153
Przy zgłosz. konieczne
referencje i - odpisy po­
siadanych świadectw.

7588

Ślusarz
potrzebny snajacy się
cobize sa maszynach s

rolBicaęch i obeznany
lokąrstwem. Zapłata po
dług ugody. Pomieszka­
nie i mórg aie mi wolne.
K. Marszałek, warsztat
ślusarski, Daiewioraewo
powiat Zo!n. (7798

Chłopiec
do fabryki kapeł(tszy po­
trzebny zaraz, Jagieł
lońska Sfi, (J85ł

Pomocnik

fryzjerski może się za­
raz zgłosić, który mówi
po polsku. Łucjan Bo­
rowicz. fryzjer, Sępo’no.
Pomorze. (7781

Czeladników
szewskich na pierwszo­
rzędną praaę, drewnia­
ne obcasy poszukuje
Strzelecka 80, Wypnie
wski. (7808

Inspekcja
Dróg Wodnych przyj­
mie dla swej stoczni
młodego chłopca z ład
nem pismem jako prak­
tykanta biurowego na

dweaaą płacę. Zglnaz
tylko pisemne skierować
do Inspekcji Dróg Wod­
nych w Bydgoszczy. Nie-
uwzeiędnione oferty so

staną bca odpowiedzi.
(7813

NA RATY!

Lucjan Szulc
UL Długa nr. 65.

22348

Służąca
w starszym wieku, ucz­
ciwa i porządna do
wszelkich prac domo­
wych i 3 dzieci, najchę­
tniej ze wsi potrze boa
ul. Krakowska 5. Sztp

tery. (7781

Bzielną
eeeladż szewską’ po za

domem t oszukuję zaraz

Fr. Grabowski, mistrz
szewski, Pomorska 11

(7889

Potrzebny
od zaraz kołodziej na

deputat, oraz samotny
starszy ogrodowy. Maj
Myslęćinek row, Bydg

(7770

Inteligentna
panna lub pani jako wy
ręczycielka gospodyni
domu może się zgłosić
Śniadeckich 55 parter
icwo. (7738 Kupiec

na kier, stanów, poszu­
kuje pesady podróżn)ą
cego łub korespond. za

raz w poważnej firmie.
Zgł. pod ,,Ritter" do Dz.
Bydg. (7457

JSfjotfe
dziewczę, które szyć
urasować i pcdawać na

stół umie potrzebna
od 1. 4 25. Restaurae a

Gdańska 28. (7389

Lepsza
służąca z got, waniem
wraz potrzebna. Zgła
szać się mięizy 3—4 j;o
lOłudma Chodkiewicsa

nr. 38 1 ptr lewa (779ń

Krawcowa
szuka pracy najchętniej
u krawca’. Of do Dzień.
Bydg. pod , Krawcowa ’.

nair

Kawaler

młody inteligentny, z

średnim wykształcę
niem szkoły rea!aej i

handlowej, znający
wszelką pracę biurową
poszukuje od 1. 4. 2j
mb później posady. Ofer
ty do Dzień. Bydg. ped
,,Zajęty". j?ńSO

Z powodu
braku pracy posenrkuję
dalszej praktyki jako
uczeń w zawodzie ezews-

kim, mam 2 Jata prak­
tyki za nwbą. Zgł pod
,,Szewc" du Dzień Bydg,

(7Ż8B

sar FldsBile bme -wi

po eonSe Si,i’ieda^e
3SS0J Fsberfca !wł(l ł wyrobiłw sajiesnskafc
wBUCKrNAH Bydgoscez, uł. Beaiannwo 4,

LDogodna warunki

Ubrania męskie

Płaszcze damskie

= I męskie, =s

Czeladnik
kołodziejski i uczeń mo­
gą się zgłosić zaraz.

A. Orkiszewslti, Barcin.
(7779

Potrzebu ;ą

chłopca do posyłek Ud
ca Grodzka 23. (7837

Poszukują
energicznego, inteligent
nego pana kawalera nie
niżej 22-go roku życia,
do objęcia samodzielne
go oddziału na Pomorzu
Fachowość obojętna Sgł
do Dzień. Bydg. pod
,.A. Z. 111". (7836

Służąca
z dobremi świadectwa­
mi, umiejąea dobrze go­
tować, do wszelkiej pra­
cy domowej może się
zaraz zgłosić. Drogęr a

Flora, Gdańska 88. ,7847

Poszukują
posa ty jako służący do

wszelkiej pracy młody
człowiek bez rodziców
ze skromną zapłatą. Of
do Dz. Bydg pod .,Bea
rodziców". (7552

Biuralistka

z kilkuletnią praktyką
i znajomością książko
wości, pisząca na ma­
szynie poszukuje posa
duod1.lub154.25
Zgł. ood ,,115 ’ do Dzień
Bydg. (7759

Panienka
lat 18, intełig., biegła
w tęzyku i piśmie pel-
skiem i Biamieokiom.
zaaiąca ssyc o i ręczne
robótki poszukuie od 1
kwietnia lub później po­
sady do dzieci, z przy!
familijnom w dobry m

domu, najchętniej na

majątku jako początku
-ąca. Łask, oferty ood
,.M. N." do Dzień. Bydg.

(7626

Mążczyzna
!at 28, były strażnik ae!-
ny, uczciwy, pracowity,
poszukuje posady po­

mocni k a-mngazyniera,
woźnego, portjera lub
iakiegokolwielkbądź za

ięcia, reflektuje także na

wyjazd za granicę. Łask,
zgł. orzyimuje Niedo­
wiarek, Szubin, ul. Krót
ka 3. (7642

Uczeń
z dwuletną praktyką
obawia pod żyt. , Szewc"
może się zgłosić W. Ha­
łas, Bydgoszcz, Wełnią
ay Rysek 8. i?T91

DZIERŻAWY
Mniejsze

ebikacje, nada,ące S’ę
ua warsztat ślusarski
Doszukuje zaraz !ub pó
źniej. Zgł. pod Ubika­
cje" do Dz. Bydg. (7824

Poszukuje
dzierżawy młyna wodne-
co wzei. motorowego.
Zgł. unrasza się skie-o
wvwać do Dziennika
Bydgped,,RN" 785

Stajnia
na parę toni ewtl. na

jednego kon a zaraz do
wynaęcia. Spychalski
dawn Redlak, Toruńska
nr. 184 . (7817

Kto
z panów gospodarzy ze­
chce wydzierżawić obi
kacje nadające się na

garbarnię ? Zajączkow­
ski, Zygmunta Augusta
nr 20. (7792

Bo

wydzierżawiepiaSOmor
go we gospodarstwo z

kompl. żywym i mart­
wym inwentarz. Właśc

p. Jabłoński. Sameiees-
no pow. Bydgoszcz, sta­
cja kolejowa Ślesin,

77iiT

MIESZKANIA

Mteszkunie
3 pokojowe z wazełkie-
mi wygodami pizy ul.
Jagieł i,ńsk(Oj zamienię
na o pofeojow wszei-
kietn wygodę..,, okolica
uboąin,i. (?hity pou
,,Zamiana 1UJ0- do Dz
-ydije sa,le go. (795ę

f POKOJE 1

Pokój
umebl. na 2 osoby do
wynajęcia, ul. Warszaw­
ska 15 ii ptr. ((794

Pokój
umebl. dia 2 panów za­
raz do wynajęcia Sten
zrl. Hetmańska ? II
wchód na )rawo. (7624

Pokój
elegancko umebl. słone­
czny z caikowitem u-

trzymaniem do wyna­
jęcia. Telefon w miesz­
kaniu. Cieszkowskiego
nr.3I. ) 7786

Pokój
do wynajęcia. Prome­
nada 15 ptr. prawo.

(7782

Pokój
umeblowany z utrzyma­
niem dla 2 solidnych
panów !ub dla 1 inteii-
gentaego pana do wy­
najęcia. Marcinkowskie­
go8b. I. (7838

Pokój
s kuchnia poszukuje
młode małżeństwo. Of.
pod ,,B. J. R." do Dz.
Bydg. (7802

Pokój
uraebi. dla panienki Sub
pani do wynajęcia. Lu­
belska 29 ptr. lewo.

(7835 -

Pokój
do wynajęcia dla 8 pa­
nów. Podwa!e 17 I ptr.

(7824

Pokój
umebl dla pań do wy­
najęcia. Król. Jadwigi
nr. 4 ptr. lewo (7807

Pokój
dobrze umebl. z elektr.
światłem dla lepszego
oana od 1. 4. do wyna­
jęcia. Błonia 19 ptr le­
wo. (7828

Pokój
umebl. do wynajęcia,
Długosza 12 orawo.

(7810

Pokói
umebl. z osobnens wej-
ś iem do wynajęcia.
Pomorska 65. Buzalski.

(7819

Pokói
umebl. na Bieławkach
pod lasem blisko Szko­
ły Podchorąż do wyna-
!ąca. Gdzie? wskaże
Ds. Bydg. 17785

Pokó,
duży do wynajęcia z u-

trzymaniem, weranda,
wejście oddzielne. Kra­
sińskiego 14 ptr. (7844

Pokój
nmeb!owany’ słoneczny
do wynajęcia. Paderew­
skiego 7 ptr. lewo (7843

Pokój
umebl. a werandą bez
mebli do wynajęcia.
ZgŁ do Dz. Bydg. (7842

Pokój
umebl. do wynająeta,
Artura Grottgera 5 -

lewo. GS;A

ROZMAllH

Kawaler
Pomorzanin lat 26, przv-
stojny szatyn. wtaśefićM
drogerji poszukują ć"=
braku znajomości pa;,
inteligentną, m uzyka,
w calu tnatry monjalny ro

Rzecz traktuje się honc-
rowo. Fotograf]a, klik ą
się zwróci konieczni J
pożądana. Oferty prco
szę skierować do Dziś=.- .

Bydgosk, pod Nr. ,,57?;".
(7780)

Bla mej
krewnej wdowy ła,t
dobrego charakteru i go­
spodarnej, która post=,
da kilka tysięcy złotych
w gotówce oraz kwity
na szkody wojenna, pc -

poszuknję znajomości
pana w odpowiadali^,
wieku t ^majątkiem, eay
chętniej wdowca s lać?-
resens w eelu matek
monjalnym Zgłoszeń--
pod ,Wdowa" do Dz’
uydgoskśegrc iłSOć

Samochody.
Czynnego wspólnika te
chowca z odpowiedni;
kapitałem poszukuję ce­
lem założenia interesu
eamocbodawych przy,
borów wszelkiego rodza­
ju i zakłada wułkanizs-
cyjnego. Odpowiedni
skład i ubikacje w wis,
snytn domu w centrun

Bydgoszczy stawiam d(
dyspozycji. Zgłosz. pot
,,N. N. 18" do Dzienniki’
Bydgoskiego. (781:

Pożyczki
iOOO zł. na hipotekę,
morgi pola i dom pn
szokuję. Zg!. do Dzieif
Bydg. pod ,.W. D "

(7881

Zgubione
papiery wojskowe n;
naswtsko Jan Kwia=
unieważnia się, ’?i =

Zgubiono
w czwartek wieczorer
złoty zegarek damski
branzoietką na d,r, ,:ia
od Śniadeckich do A]s
Mickiewicza. Upr. si
o oddanie sa wynagw
dzenlens. Sniadeckic
nr 55. I lewo. ’?ćć

!czye
ła się.przybłąkała się. Woiy?;

ska 2. ?ó

Królik
się znalazł, do oddań;
Żuchowski, uL Czarnet
kiego 7. C?s.’

Zgubiono
książkę a papierami we

akowemi i cywilnam
Uprasza się o zwrot :

wynagredzemiem. ii(,
win Kufel, Bielawki
Poniatowskiego 4. (T8(

Nagroda.
W dniu 86-go wiecKS(--i::
agubiouo pierścit-: -; . .

łserbowy g afeSoaym fet

żaleniem, Łaskańms
znalazcą upraszata
zwrócenie za wygodą c,
grodą. Gdańska 7-5ć,

Pokój
uiaebl, z sseboem wej­
ściem niekrępująeem za­
raz do wynajęcia, Ciesz­
kowskiego 14, dom o- .

grodowy ptr. !ewo. (TW°Sfc



Stc-,S.
Nr. 74.

W sobotę, dwte SS }Rftaroa TS85 amarł pe długich
cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami mój ukochany
mąż, nasz kochany ojeiec, daiadek, teść, szwagier i wujek

ś. p.

Jan Poćwiardowski
przeżywszy lat 78 o czem donosi w smutku pogrążona

Rodzina.

Lubiewo, Bydgoszcz, 28. III. 1925.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek o godzinie IG59

w Lubiewie. 7848

Przekonaj się t!! Przekonaj się U!

o stale wielkim wyborze

płaszczy i ubiorów męskich i damskich

oraz manufaktury - bielizny damskiej
i męskiej - towarów biełiźnianych - obuwia

damskiego i męskiego
oa o^c^g^iejsz^cSa waruoScach kyjma 2520

NA RATY!
E. ZAREMBA i S-KA
Bydgoszcz, ulica Długa 66 I. piętro róg Podwale

7’
- ’U

Wskutek nieszczęśliwego wypadku zginął dnia
26 marca 1925 r. na lotnisku w Ławicy śmiercią tragiczną
lotnika, ś. p.

U?aientę marchieisski

ppar. -obserwator z 3 pałka iotntczego^ kawaler orderu
,Virtnti Mi!ltary,’ i ,Krzyża Walecznych"

przeżywszy ?st 27.
Poerzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 30. bm.

o godz. S35 z kostnicy szpitala garnizonowego do kościoła
garnizonowego, a po mszy żałobnej na cmentarz garnizo­
nowy w Poznaniu.

W smutku pogrążona JSSossSkBbssh.
Wiśniewo, Bydgoszcz, Łężyn. Gdańsk, dn. 23. iii 25.

Osobnych zawiadomień me wvsyta się. 7870a

Dnia 28. marca 25 r. o godz. 9
wiecz. z:asnął po długich i eiężkicb
cierpieniach, opatrzony św. Sakr,
nasz kochany ojciec, teść i dziadek

i. p.

2t Prądów
mistrz szewski, bit 80.

O czem zawiadamia stroskane

rodzeństwo.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek ?f

318.popoł.ogodz.E. (7872

?rastog przymusowy.
W środę, dnia 1 kwietnia 1S25

i goda. 10 przed poł. sprzedawać się będzie
ił-ży Wesołej nr. 14 najwięcej dającemu
:a natychmiastową zapłatą

3 raeźtogaHE’fefi.

Powyższe przedmioty można obejrzeć
:odzinę przed licytacją. 78C1

Bydgoszcz dnia 27 marca 1925.
Mdziaf Egzekucyjny przy Magistracie

miasta Bydgoszczy.
(,—) Wachę, Radca Mieiski.

fz!larg publiczni;

W Środą, dnia 1 kwietnia br. o godzinie 11
rzed poł. sprzedawać się będzie przy ulicy Ma-

owleckiej 87, spadek po zmarłej A. Os errnann

i§3soiiMoi.
F. B!(SEk, kurat r sądowr.

fegtfo 7814

Siano
Słoisae

;yptfje od p?oducsntów i zrzeszeń rol-
ieayA ze natychmiastową zapkBfcą

ieiM. K(erwn. MwL tyU}onti
,I. Jagiellońska 77. Nr. telef. 2087,

Slusarsleie

praca maszynowe 1 bu­
dowlane wykonuje K
Urbaniak — Bydgoszcz
Poznańska 1 - warsz ta
mechaniczny. (3902

Tłómaczenla
polskie, niemieckie,

francuskie, angielskie,
rosyjskie, również i pra­
ce maszynowe wykonu­
je akuratnie i tanio

C, B, ,.Espress",
Jagiellońska nr. 4S-47.

i6512)

Sinice
od 18-21 roku do lepie­
nia mogą się zaraz zgło­
sić. (7316

’

. .a’:--

ta. fabrpa
Bielawki. Barlssia Gtakiegell

1000-2000 Zł
miesięcznie i więcej zarobić może mężczyzna
(ub niewiasta, przez sprzedaż opat. aparatu do

użytku w każdej kuchni. Zgłoszenia uprasza

WŁ Mlzgaiskl, Trze meszno. 7850

Dzielny i obrotny

KI)PIEĆ
do sprzedaży samochodów poszukiwany.
Warunek: obszerne znajomości samochodu,
dobre wykształcenie ogólne, świadectwa bez

przerwy, wykaz do prowadzenia samochodu,
własnoręcznie pisane zgłoszenia z odpisem
świadectw oraz fotograf]! uprasza sig do

Wytwórni Kotara Jazdti. STA01E
7854) Bydgoszcz, Gdańska ISO.

Wnrsztnt raschan czny i zakład salunnlzncylny
N. Taresyifśs^i i Ska., Bydgoszcz

Łokietka 29 w podwórzu
Pierwszy polsRl włęKszy zaKSad w WielKopolsco

_ ._ Przjjinuje wszelkie metalowe wyroby do

posrebrzaniaT’ -—- filklawasie szabli oficsrskich

niklowania, mosfęien(a, -——_

koprowania. cynowania, ’—--
__

---- -—-’—oksydowania I emaliowania
Hiklowanie częSci da sawochodaw

Hildww i odnawianie serwisów da lass i herbaty. ffioraaia instimnffte lekarskich.

Mosś^żen e blach do wyrobów sztancowych." Specjalność: Odna­
wianie i reperacje rowerów i motocykli. - Odnawianie

i emaliowanie ram do rowerów. (7821
Casn?s: EXR0sM4eBBSuv.

Zaroś; sio odle^eaBaiai:

cebulki egipskie
małe i średnie centnar aa -

wagon pomarańczy
maiisowytó, owalnych pu najniższej cenie dzien­
nej. Prosimy o zwiedzenie naszej składnicy.

Polecamy:
ananasy, cytryny do Jedzenia, pomidory, bana­
ny, jablfce amerykańskie, feala!iory na święta.
PS. Itrowej fi. K 3

Telefon 718 T852
JOset Wojciechowski, a!. Grata !. TeleicB 30.

I
W
O

Ci wszyscy, którzy mieli sposobność zobaczyć arcydzieło

Zalotny książę
zgodnie stwierdził!, źe jest to najpiękniejszy film sezonu.

Dziś w ponlBdzIatBk poraź osłatnL
Passepartout i bilety ulgowe ważne! (7846

przyjmuje

m książeczki pad korzystnymi wanmkami
z wypłatą bez wypowiedzenia oraz na wypowie- ł

dzenie dzienne, miesięczne, kwartalne I dłusaass

Bank nasz sgkca ssm za ^ononta państwo gaM sd kapitałów i rent

Procent jest wyższy od kapitałów, złożonych na czas dłuższy.

Centrs!a: Poznań, Aleje Marcinkowskiego 13

Oddziały bankowe:

7S53 Poznań, ui, 27 Grudnia 9 i Bydgoszcz, Gdafista 1OS

Czytajcie
Dziennik Bydgoski

iiii!iiiiiiiiiiiinniiiiiiiniiiiiimiiniiinniiHniRinnn!nniini!n:niiii!i

Polecam Szanownej Publiczności mńj

U

przy ulicy Długiej nr. 51 zaopatrzeń
w wielkim wyborze obuwie tak kra
jowe Jak i zagraniczne z pierwsze
rządnych fabryk, otrzymałem wie!k
transport obuwia zagranicznego. Prósz;

i przekonać si?!

7675) BroSesSaw Frwss,

I

s

T

A

l

Kostiumy
Płaszcze

Spódniczki
gotowe i podług miary kupuje się najlepiej ro interesie

specialnem 7849

Pudoli Ha11mich

Gdańska 15t. Gdańska IW.

nagnowsaąj mody podług ostatnich

modeli paryskich i wiedeńskich

po cenach przystępnych poleca
7871 pracownia

flfiffSTTE, Chrobrego 16,1. p. s


